
Budżet nasz jest budżetem dobrobytu 
i pokojowego budownictwa

Statut podpisało 15 mało
rolnych i średniorolnych chło 
pów. Po zebraniu do spóldziel 
ni przystąpiło jeszcze trzech 
rolników.

Jeden z organizatorów no
wej spółdzielni, średniorolny 
chłop Aleksander Niewielski 
powiedział na zebraniu:

— Większość członków no
wej spółdzielni, to ZSL-owcy. 
Proponuję, abyśmy naszemu 
zespołowemu gospodarstwu 
nadali nazwę „Zielony Sztan 
dar". Niech to będzie dowo
dem, że my, ZSL-owcy, współ 
nie z członkami partii wal
czymy o socjalistyczną prze
budowę naszej wsi, że jesteś 
my w pełni przekonani, iż go 
spodarka zespołowa umożliwi 
nam podniesienie plonów, roz 
winięcie hodowli i wzrost do 
chodów.

Na wniosek Aleksandra 
Niewielskiego nowozorganizo 
wanej spółdzielni nadano na 
zwę „Zielony Sztandar".

(Dokończenie na 2 str.)

Drogi potanienia produkcji mebli

WARSZAWA. W Warszawie odbyła się 
pierwsza sesja Komisji Współpracy Gospo
darczej między Polską Rzeczpospolitą Lu
dową i Republiką Czechosłowacką w zakre-

PARYŻ. Prezydent Republi 
ki Francuskiej Rene Coty kon 
tynuował w sobotę i niedzie-

wu rad narodowych i 
POM.

Teoria ta jest fałszywa 
pod względem agrotechni 
cznym i szkodliwa pod 
względem gospodarczym, 
— dlatego trzeba zdecydo 
wanie przeciwstawić się 
tej wrogiej gadaninie w 
oparciu o przykłady przo 
dujących PGR-ów, spół
dzielń produkcyjnych, 
przy pomocy najbardziej 
świadomych, wzorowych 
gospodarzy —♦ chłopów’ in 
dywidualnych. Trzeba, aby 
te PGR-y, spółdzielnie 
produkcyjne 1 chłopi indy 
widualni nie tylko sami 
przeprowadzili u siebie 
sianokosy w terminie, ale 
agitowali w okolicy i 
przekonywali zacofanych 
rolników o pożyteczności 
i koniecznej potrzebie 
wczesnego rozpoczęcia 
sianokosów oraz zebrania 
pierwszego i drugiego po
kosu.

Wiosenna susza spowo
dowała osłabienie poro
stu traw i koniczyn, to
też zbiory siana z pierw
szego pokosu będą około 
30 procent mniejsze niż w 
roku ubiegłym, ale wła
śnie dlatego musimy ze
brać w tym roku po dwa 
pokosy siana z każdego

(Dokończenie na 2 str.)

drzewnym koszt produkcji towarowej przekro
czył w minionym kwartale koszty planowane.

Jednq z zasadniczych przyczyn niewykonania 
planów obniżki kosztów w obu przemysłach 
jest zła gospodarka materiałowa.

Norada wskazała, że w walce o obniżenie 
wysokich dotychczas kosztów ogromne zna- 
czenie powinna mieć szeroka popularyzacja 
współzawodnictwa pod hasłem „Ja nie wypu
szczę braku" I organizowanie pionów bezbra- 
kowych.

MATERIAŁY DO WYROBU MEBLI 
MUSZĄ BYC LEPSZE

WARSZAWA. Jednej z ważnych przyczyn 
niedostatecznej jeszcze jakości mebli i wyso
kich kosztów ich produkcji jest niska jakość 
półfabrykatów do wyrobu mebli.

Jak stwierdzono na naradzie aktywu przemy
słu płyt i sklejek, fabryki płyt spilinionych nie 
dostarczyły w ub. roku w ogóle płyt twardych 
i porowatych najwyższej jakości (klasa O). Płyt 
klasy I dostarczono w znikomej ilości, a nad
mierna była produkcja mało użytkowych płyt III 
klasy i bardzo dużo było braków. Dopiero w 
bież, roku jakość płyt uległa pewnej poprawie.

Podsumowując dyskusję, wicem. Przemysłu 
Drzewnego i Papierniczego J. Grudziński po- 
wiedział m. in., że zasadniczym środkiem, któ
ry pozwoli na usunięcie istniejqcych niedoma
gać w tym przemyśle jest ulepszenie kierowa
nia zakładami i udoskonalenie organizacji 
pracy. Podkreślił on także, że planowanq na 
rb. obniżkę kosztów własnych można uzyskać, 
a nawet poważnie przekroczyć przede wszyst
kim przez zapewnienie zakładom ciqglej I 
bezawaryjnej pracy, likwidację nieuzasadnio
nych przestojów maszyn i polepszenie jakości 
wykonania kapitalnych i Średnich remontów 
maszyn.

zeszło się wielu robotników, 
by z posłem na sejm, ich to
warzyszem prac#, Władysla-

sie przemysłu far
maceutycznego.

Obie strony 'u- 
zgodniły wzajemną 
wymianę leków, 
wymianę technolo
gii i doświadczeń 
oraz koordynację 
prac naukowo • ba
dawczych.

Współpraca go- 
spodarcza Polski 1 
CSR przyniesie w 
rezultacie wzrost 
zdolności produk
cyjnych przemysłu 
farmaceutycznego 
w obu krajach.

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi:
- Przed wyjazdem do Nie

miec po kuracji i wypoczyn
ku w ZSRR premier Niemie
ckiej Republiki Demokratycznej 
O. Grotewohl został przyjęty 
11 czerwca przez Przewodni
czącego Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowa.

W rozmowie, która toczyła 
się w serdecznej i przyjaznej 
atmosferze, uczestniczyli za
stępca przewodniczącego Ra
dy Ministrów ZSRR A. I. Miko- 
jan i wiceminister Spraw Zagra 
nicznych ZSRR W. A. Zorin.

W toku rozmowy poruszono 
szereg zagadnień interesują
cych rząd NRD I rząd ZSRR. 
W szczególności premier O. 
Grotewohl zwrócił uwagę na 
wzrost ruchu patriotycznego w 
Niemczech zachodnich, który 
jako jedną z przesłanek zje
dnoczeń' Niemiec stawia so
bie za cel zniesienie układów 
związanych z utworzeniem 
„europejskiej wspólnoty obron 
nej". Wskazał on również na 
to, że wpływowe koła w Niem 
czech zachodnich, broniące 
interesów narodowych, widzą

(Dokończenie na 2-ej str.)

wem Wodzińskim podyskuto
wać na temat budżetu. Dysku 
sja jest szczególnie żywa.

„Z naszego budżetu może
my być dumni — mówi w dy 
skusji podmajstrzy Laskow
ski. Duże sumy przeznacza 
nasze państwo na człowieka, 
żeby mu się lepiej żyło. Ale i 
tu jest właśnie sedno spra
wy: jak państwo planuje wję 
ksze wydatki, to musi <eż pla 
nować większe wpływy. Do 
tego możemy się walnie przy 
czynić poprzez naszą wydaj 
niejszą pracę, lepszą i tańszą 
produkcję. Ja z tego wycią
gam taki wniosek: kiedy za
miast metra II gatunku ka
żdy tkacz z naszego zakładu 
wyprodukuje metr „primy", 
to doda swoją cegiełkę do bv

WARSZAWA. Nad obniżeniem kosztów wła
snych produkcji i podniesieniem jej jakości 
obradowali ostatnio aktywiści przemysłu me
blarskiego i drzewnego oraz przemysłu płyt 
spilśnionych i sklejek.

BYDGOSZCZ. Na naradzie w Bydgoszczy 
stwierdzono, że w przemysłach meblarskim i

10 czerwca na długo pozo
stanie w pamięci chłopów 
gromady Parsądzko (gmina i 
powiat Szczecinek). W dniu 
tym odwiedziły gromadę dwie 
szczecineckie ekipy robotnicze 
— amatorski zespół sceniczny 
1 orkiestra kolejarzy. Po po
łudniu w szczelnie wypełnio
nej sali gromadzkiej, odbyło 
się zebranie, poświęcone zor
ganizowaniu nowej spóldziel 
ni produkcyjnej.

lę rozmowy z przedstawicie 
laml partii politycznych w po 
szukiwaniu drogi wyjścia z 
kryzysu rządowego spowodo 
wanego podaniem się rządu 
Daniela do dymisji.

W sobotę wieczorem prezy 
dent Coty przyjął m. in. de
legację Francuskiej Partii Ko 
munistycznej. Po rozmowie z 
prezydentem deputowany Wal 
deck" - Rochet oświadczył 
przedstawicielom prasy, że 
Partia Komunistyczna popie
rać będzie każdego kandydata 
na stanowisko premiera, któ 
ry przeciwstawi się ratyfika 
cji układu o „armii europej
skiej", będzie dążył stanowczo

(Dokończenie na 2 str.)

Przemówienia tow. tow. 
N. S. Chruszczowa, 
Edwarda Ochaba 

na X Zjeździ e Komunistycznej 
Partii Lzechoslonacji 

podajemy na 3 stronie

Obecne dni — to okres 
najbardziej odpowiedni 
do koszenia traw i koni
czyn. Mimo to nie wszę
dzie jeszcze rozpoczęło 
sianokosy. Dalsze opóź
nianie tej w’ażnej akcji — 
może grozić poważnymi 
następstwami, a mianowi 
cie naruszeniem bilansu 
paszowego, co może spo
wodować zahamowanie ro 
zwoju hodowli.

Z tego niebezpieczeń
stwa nie zdaje sobie zu
pełnie sprawy nasz ak
tyw gospodarczy i poli
tyczny. Np. w powiecie 
drawskim nie uczyniono 
do tej pory nic w celu 
zmobilizowania wsi do 
wczesnego rozpoczęcia sia 
nokosów. Nie zajmują się 
tą sprawą ani prezydia 
gminnych rad narodo
wych, ani służba rolna, 
ani aparat POM. W gmi
nie Ostrowice — słyszy 
się dość powszechnie 
wśród spółdzielców i chi o 
pów indywidualnych, że 
„w tym roku trzeba bę
dzie kosić później, aby tra 
wa jeszcze podrosła — i 
dlatego będziemy zbierać 
tylko jeden pokos". Tej 
niebezpiecznej i szkodli
wej teorii ulega również 
pzęść aparatu fachowego 
SrAI kięrOWBlęgegó Iktja

Na zdjęciu: J. Ver- 
meersch, M. Thorez, M. 
Cachin.

Fot. CAF

X Zjazd KPCz
PRAGA. 12 czerwca na X 

Zjeździe Komunistycznej Par
tii Czechosłowacji toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja 
nad referatami sprawozdaw 
czymi Komitetu Centralnego i 
Centralnej Komisji Rewizyj
nej.

Następnie przemówienie wy 
głosił Pierwszy Sekretarz KC 
KPZR N. S. Chruszczów, któ 
rego obecni powitali długo 
nie milknącą owacją.

Po krótkiej przerwie w o- 
bradach przemówienie wygło 
sił sekretarz KC PZPR E- 
dward Ochab.

dowy tych szpitali i domów 
kultury, które w tym roku 
z budżetu państwa mają po
wstać".

• * •
Tłumnie przychodzą miesz

kańcy wsi na organizowane 
przez Komitety Frontu Naro
dowego spotkania z posłami 
dla omówienia budżetu. Chło 
pi w dyskusji z uznaniem wy 
powiadają sie o tym, Iż w te 
gorocznym budżecie przezna
czone zostały poważne środki 
na rozwój gospodarki i życia 
kulturalnego na wsi.

O tych też właśnie spra
wach najwięcej mówili w cza 
sie spotkania z posłem Je
rzym Andrzejewskim, zna
nym literatem, chłopi z gmi 
ny Staw, pow. Myślibórz.

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkow 

przyjął premiera NRD 
Oito Groiewohla

Chłopi ZSL-owcy organizatorami 
nowej spółdzielni produkcyjnej 

w gromadzie Parsądzko

Z XIII Zjazdu
Komunistycznej Partii Francji

Współpraca gospodarcza 
między Polską a CSR 

w zakresie przemysłu farmaceutycznego

Kryzys rządowy dowodem 
że naród francuski jest przeciwny 
polityce sprzecznej z jetjo interesami

Zakończyć zbiór 
pierwszego pokosu siana 

do 20 bm.

Uczestnicy Zjazdu Literałów 
z wizytą w Belwederze

Na zdjęciu: Marszalek Polski Konstanty Rokossowski w rozmo
wie z pisarzem radzieckim K. Simonowem (Fot. CAF)

Nowy sukces polskich ratowników okrętowych

Po trzech 
latach żmud
nej pracy poi 
skich ratowni 
ków okręto
wych wydoby
to ostatnio z 
Morza Bałty
ckiego w po
bliżu polskie
go wybrzeża 
- wrak wiel
kiego tran
sportowca — 
„Jastarnia"- 
Wrak osadzo- 
no na mieliź
nie w celu 
przeprowadzę 
nia dalszych 
prac zobez* 
pircza|ocvc|i.

No zdjeclut 
Widok na wy 
dobyty wrok.

(Fot.-CAF)

WARSZAWA. W całym kraju odbywają się liczne 
'Spotkania z posłami na Sejm, zebrania organizowane w 
miastach i na wsi przez aktyw Frontu Narodowego, na 
których ludzie pracy zapoznają się z ogólnymi założenia
mi tegorocznego budżetu państwa oraz omawiają tere
nowe budżety i przewidziane w nich wydatki.

Do świetlicy. Bielawskich 
Zakładów Przemysłu Baweł
nianego im. Dąbrowszczaków



kim, a przede wszystkim 
przed komisjami gromadź 
kimi stoją obecnie nastę
pujące zadania:

1 przyspieszyć i skrócić 
czas zbioru pierwsze

go pokosu przez szersze 
stosowanie mechanizacji 

koszenia, szczególnie w 
spółdzielniach produkcyj
nych i PGR;

stosować powszechnie 
suszaki (kozły, dasz

ki); pod kopy siana kłaść 
warstwę słomy, co zmniej 
szy straty; przy składa
niu siana na zimę stoso
wać solenie; zaraz po 
sprzęcie siana zasilić łą
ki gnojówką lub innymi na 
wozami i w razie potrze
by bronować; oczyścić ro
wy w celu odwodnienia 
łąk podmokłych — 1 dla 
lepszego zbioru drugiego 
pokosu; po pierwszym po 
kosie nie wypasać na łą
kach bydła — w razie bra 
ku pastwiska lepiej dokar 
miąć je w oborze;

3 wykorzystać wszyst
kie odłogi, rowy i 

skarpy, zebrać z nich sia 
no w celu zwiększenia 
bilansu paszy.

Naczelnym zadaniem te 
gorocznych siiyiokosów — 
to terminowy zbiór pierw 
szego pokosu w celu za
bezpieczenia urodzaju i 
sprzętu drugiego pokosu. 
Czasu na terminowy zbiór 
pierwszego pokosu nie zo 
stało już wiele. Dlatego 
trzeba wykorzystać każ
dy dzień, każdą godzinę, 
zmobilizować cały aktyw, 
aby niezwłocznie wszyst 
kie gromady, spółdzielnie 
produkcyjne i PGR-y przy 
stąpiły do sianokosów i w 
ciągu kilku najbliższych 
dni zakończyły zbiór sia
na.

Musimy w tym roku ze 
brać dużo dobrego siana. 
Jest to konieczne, aby wy 
konać zadania jakie po
stawił przed nami II Zjazd 
partii w dziedzinie roz
woju hodowli.

JAN PERNAL 
kier. Wojew. Żarz. Rołn. 

w Koszalinie.

Chłopi ZSL-owcy 
organizatorami nowej 
spóldz. produkcyjnej 
w gromadzie 1’arsądzko

(Dokończenie z 1 str.)
*

Do nowozorganlzowanej 
spółdzielni w Parsądzku wsts 
pili najlepsi małorolni i śred 
niorolni gospodarze, a mlędzv 
nimi dwóch członków partii 
tow. tow. Stanisław Gierczy 
na i Zbigniew Suchocki, ośmiu 
członków ZSL, a wśród nleh: 
Zygmunt Jaworski, Czesław 
Rosiak i Bolesław Kisiel, a 
także chłopi bezpartyjni, przq 
dujący rolnicy Zygmunt Koto
wicz, Władysław Karpiński, 
Władysław Śmiech i inni.

Spółdzielnia produkcyjna 
ID typu w gromadzie Parsidr 
ko jest już siódmym z kolei, 
zorganizowanym w okresie 
maja 1 czerwca zespołowym 
gospodarstwem w powiecie 
szczecineckim. (H.K.)

BIDAULT WRACA 
DO GENEWY.

PARYŻ. Minister spraw za 
granicznych Bidault oświad 
czyi, iż mimo kryzysu rządo
wego powróci w poniedziałek 
do Genewy. Bidault zazna
czył. że ponieważ Zgromadzę 
nie Narodowe wypowiedziało 
•się przeciwko polityce rządu 
Daniela, lecz nie sprecyzo
wało linii politycznej na Kon 
ferencji Genewskiej — będzie 
on nrowadzłł w Genewie swą 
„własną politykę",

» » •
LONDYN. Agencja Reutera 

donosi z Eonn, te przywódca 
opozycji w Niemczech zachód 
nich Erich Ollenhauer oświad 
czył, iż francuski kryzys rzą 
dowy oznacza prawdopodob 
nie koniec układu o „europej 
sklej wspólnocie obronnej“. 
Zdaniem Ollenhauera, należy 
wkrótce znaleźć nowe drogi 
„zapewnienia zbiorowego bez 
pieczeństwa Europy",

1 Naród wietnamski pod 
*■ mądrym kierownictwem 
prezydenta Ho Szi Mina, 
Wietnamskiej Partii Pracu
jących i rządu odniósł wiel
kie zwycięstwa w okresie 
kampanii zimowo-wiosennej, 
a zwłaszcza w czasie nie
dawnej ofensywy Wietnam
skiej Armii Ludowej pod 
Dien Bień Fu oraz osiągnął 
wielkie sukcesy w mobilizo
waniu mas chłopskich do 
przeprowadzenia reformy 
rolnej.
O Imperialiści amerykańscy 
" coraz jawniej ingerują

MOSKWA. Prasa radziecka 
donosi, że Kolegium Wojsko
we Sądu Najwyższego ZSRR 
rozpatrzyło sprawą dwóch 
szpiegów amerykańskich Wło
dzimierza Gałaja i Jerzego 
Chramcowa, przerzuconych 
przez wywiad amerykański 
na terytorium Związku Ra
dzieckiego.

W toku śledztwa przepro
wadzonego przez organa Bez
pieczeństwa Państwowego u- 
stalono, że Gałaj, który odby 
wał służbą w jednym z od
działów wojskowych stacjo
nujących w Austrii, nawiązał 
kontakt z kryminalistami au
striackimi, zaplątał sią w 
transakcjach spekulacyjnych i 
opuścił swą jednostką wojsko
wą. Został on zatrzymany 
przez amerykańskie władze 
okupacyjne w amerykańskim 
sektorze Wiednia, a następ
nie zwerbowany przez ofice
rów amerykańskich do służby 
wywiadowczej i wysłany na 
kursy szpiegowskie pod pseu
donimem Lawrence‘a O. John
sona.

W ten sam sposób Amery
kanie zwerbowali do służby 
szpiegowskiej przestępcę kry
minalnego Chramcowa,. który 
przedostał się do amerykań
skiego sektora Berlina. Chram 
cow również aostał skierowa 
ny na kursy szpiegowskie, 
gdzie pod pseudonimem Grze
gorza Wasiliewa przeszedł 
przeszkolenie wraz z Gała- 
jem.

Na posiedzeniu Kolegium 
Wojskowego Sądu Najwyższe
go ZSRR Gałaj 1 Chramcow 
zeznali, że amerykańskie kur
sy szpiegowskie, na których 
ich szkolono, znajdowały się 
w miejscowości Rottach w

Przeloty 
samolotów 
francuskich 
nad terytorium 
Indii
DELHI
Prasa hinduska donosi, te obee 

samoloty przewożące wojska Iran 
cuskle 1 broń do Indochin doko
nują przelotów nad terytorium 
Indii. Jak podaje dziennik „Svad 
hlnata”, 6 czerwca na lotnisku 

Dum-Dum w Kalkucie wylądował 
samolot francuski wiozący do m- 
doebin żołnierzy francuskich i 
broń. Samolot ten wyleciał s Zn* 
luzy.

namskfej Republiki Demokra
tycznej na Konferencję Ge
newską, do wykonywania ble 
żących zadań.

A Wezwać cały naród, aby 
zacieśniał więź z naroda

mi Khmeru, Patet Lao i z na
rodem francuskim, zdecydowa 
nie walczył w celu zmuszenia 
kolonizatorów francuskich do 
całkowitego, równoczesnego i 
jak najszybszego przerwania 
ognia w całych Indochinach i 
rozpoczęcia rokowań z rzą
dem Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej zarówno na 
temat spraw wojskowych, jak 
i problemów politycznych dla 
przywrócenia rzeczywistego 
pokoju w Indochinach na za
sadzie uznania całkowitej nie 
zawisłości narodowej i suwe
renności Wietnamu, Khmeru i 
Patet Lao.

Ft Wyrazić gorące podzięko- 
wanie delegacjom ZSRR i 

Chińskiej Republiki Ludowej, 
które popierają stanowisko i 
propozycje delegacji Wietnam 
sklej Republiki Demokratycz
nej na Konferencji Genew
skiej; wyrazić uznanie naro
dowi francuskiemu i miłującym 
pokój narodom całego świata 
za solidarność w, walce prze
ciwko imperialistycznym pod
żegaczom wojennym.

6 Wyrazić zaufanie dla da
lekowzrocznej polityki pre 

zydenta Ho Szi Mina 1 rządu 
Wietnamskiej Republiki Demo 
kratycznej kierujących patrio
tyczną walką całego narodu o 
niezawisły, zjednoczony i de
mokratyczny Wietnam.

PEKIN. Jak donosi Wietnamska Afencja Prasowa, ostatnio 
odbyła się wspólna sesja Komitetu Narodowego Zjednoczonego 
Frontu Wietnamu 1 Biura Wietnamskiego Komitetu Obrony Po
koju. W obradach sesji wzięli udział członkowie Komitetu Naro
dowego Zjednoczonego Frontu Wietnamu, Wietnamskiego Komi
tetu Obrony Pokoju, przedstawiciele różnych organizacji spo
łecznych, partii politycznych, Instytucji państwowych oraz dele
gaci Komitetu Narodowego Zjednoczonego Frontu Wietnamu w 
Hanol. Uchwalona na sesji rezolucja głosi m ln.t

w wojnę indochińską. Skiero 
wali oni część swych wojsko 
wych sił lotniczych dla bez
pośredniego udziału w te) 
wojnie i szkolenia żołnierzy 
wojsk marionetkowych. Im
perialiści amerykańscy współ 
nie z kolonizatorami francu
skimi wykorzystują mario
netki w Indochinach do stor
pedowania Konferencji Ge
newskiej, by móc kontynuo
wać j rozszerzyć agresywną 
wojnę w Indochinach i zmon 
tować agresywny blok w 
Azji południowo-wschodniej. 
Dążenia te zagrażają poko
jowi i bezpieczeństwu naro
dów Azji południowo-wschod 
niej i całego świata.
o Propozycje delegacji Wiet 

namskiej Republiki Demo
kratycznej na Konferencję Ge 
newską odzwierciedlają dąże
nie narodów Indochin do po
koju, niezawisłości, jed
ności i demokracji. Propozycje 
te cieszą się szerokim popar
ciem narodów Indochin.
A Delegacje ZSRR i Chiń- 

skiej Republiki Ludowej 
aktywnie popierają na Konfe
rencji Genewskiej stanowisko 
i propozycje Wietnamskiej Re 
publiki Demokratycznej i Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

We Francji wzmaga się z 
każdym dniem walka narodu 
francuskiego o zaprzestanie 
brudnej wojny.

Po zapoznaniu się z wymie
nionymi wyżej faktami sesja 
powzięła następującą uchwa
łę:
1 Poprzeć w całej pełni sta

nowisko oraz rozsądne, 
konkretne i praktyczne pro
pozycje zgłoszone przez Wiet
namską Republikę Demokra
tyczną na Konferencji Genew
skiej.

2 Stanowczo protestować 
przeciwko planom inter

wentów amerykańskich i ko
lonizatorów francuskich, zmie 
rzającym do przedłużenia i 
rozszerzenia wojny w Indo- 
chfnach w celu zwiększenia na 
pięcia w Azji południowo- 
wschodniej i na całym świe
cie.

O Wezwać całą ludność za- 
& równo w strefach wyzwo
lonych jak 1 w rejonach oku
powanych przez wroga do 
wzmożenia czujności wobec 
knowań interwentów amery
kańskich i francuskich podże
gaczy wojennych dążących do 
przedłużenia i rozszerzenia 
wojny w Indochinach; wezwać 
ludność do jeszcze ściślejsze
go zespolenia swych szere
gów, do poparcia stanowiska 
i propozycji delegacji Wiet-

Niemtzech zachodnich. Wykła
dowcami na tych kursach byli 
agenci wywiadu amerykań« 
skiego, występujący pod róż
nymi pseudonimami. Gałaj i 
Chramcow znali kierownika 
kursów, kapitana wywiadu a- 
merykańskiego, występującego 
pod pseudonimem „Corney”, 
oraz instruktorów i wykła« 
dowców również oficerów ame 
rykańskiej służby wywiadow
czej, występujących pod pseu
donimami „Frank", „Jim‘‘ i 
„John".

W celach konspiracji wszys
cy uczestnicy kursów szpie
gowskich musieli udawać osos 
by służące ochotniczo w armii 
amerykańskiej i zostali zao
patrzeni w fałszywe dokumen 
ty. Chramcow miał fałszywe 
dokumenty na nazwisko Je
rzego Stefana, Polaka, praću-i 
jącego rzekomo jako kierowca 
samochodowy armii amerykań 
skiej, a Gałaj — dokumenty, 
w których figurował’ jako 
Islandczyk J. Ainorson.

Pod kierownictwem ofice
rów wywiadu amerykańskie^ 
go Gałaja i Chramcowa w cią 
gu kilku miesięcy uczono pro
wadzenia działalności szpie
gowsko - dywersyjnej na te
rytorium ZSRR, sposobów 
podrabiania dokumentów i pie 
częci, fotografowania obiek
tów przemysłowych 1 lotnisk, 
odbierania i przekazywania 
wiadomości drogą radiową, u- 
żywania szyfrów oraz posłu
giwania się bronią palną.

Po ukończeniu kursów szpie 
gowskich Gałaj 1 Chramcow 
zostali wysłani w towarzy« 
stwie oficera służby wywia
dowczej „Jima" samolotem a- 
merykańskim, który wystar
tował z lotniska w Wiesba
den do Oslo w Norwegii. Na
stępnie przewieziono ich na 
pokładzie wodnopłatowca nor 
weskiego nad granicę radziec- 
ko-norWeską. "

Dzięki pomocy żołnierzy nor 
weskiej straży granicznej Ga
łaj i Chramcow przekroczyli 
granicę ZSRR i przedostali się 
do obwodu murmańskiego.

Chramcow i Gałaj zeznali 
na posiedzeniu Kolegium Woj 
skowego, że otrzymali od wy 
wiadu amerykańskiego zada
nie zbierania na obszarze 
ZSRR wiadomości dotyczących 
ważnych obiektów przemysło 
wych i wojskowych oraz lot
nisk, jak również fotografo
wania tych obiektów i ścisłe
go określenia ich położenia. 
Mieli oni przesyłać zaszyfro
wane informacje szpiegowskie 
pod adresem Viktor Dalchau, 
Berlin, SW-61, Obentraut- 
strasse nr 32 oraz Richard 
Gauler, Berlin 30, Metzstras- 
sc nr 9.

Gałaj i Chramcow w toku 
śledztwa i na rozprawie są
dowej przyznali się całkowi
cie do winy.

Kolegium Wojskowego Sądu 
Najwyższego ZSRR uznało wi 
nę Gała’a i Chramcowa z 
Art. 58 P. L. B. Kodeksu Kar
nego RFSRR za udowodnioną, 
lecz biorąc pod uwagę szczere 
przyznanie się obu oskarżo
nych do winy, postanowiło 
nie stosować wobec nich naj
wyższego wymiaru kary i ska 
zać ich na 25 lat pozbawienia 
wolności w Doprawczym obo
zie pracy.

Przewodniczący
i 3iiy Ministrów ZSRR 

G. M. Malenkow 
przyjął premiera NRD 
Dlto Grotowohla

(Dokończenie z 1 str.) 
w jednostronnych więzach eko 
nomicznych Niemiec zacho
dnich przeszkodę do nawiąza
nia korzystnych dla Niemiec 
zachodnich stosunków ze 
Związkiem Radzieckim.

W zwięzku z tym premier 
O. Grotewohl wyraził pragnie
nie, by rzqd Zwiqzku Radzie
ckiego odniósł się z uwaoq 
do ewentualnej inicjatywy ze 
strony zainteresowanych kół 
Niemiec zachodnich w sprawie 
nowigzania stosunków ekono
micznych I kulturalnych mię
dzy Niemcami zachodnimi a 
Zw:qzkiem Radzieckim.

G. M. Malenkow oświadczył, 
iż rzqd Zwiqzku Radzieckiego 
ustosunkuje sie przychylnie do 
tego rodzaju inicjatywy, Donie- 
waż nawiązanie stosunków e- 
konomicznych i kulturalnych 
miedzy Zwiqzkiem Radzieckim 
a Niemcami zachodnimi odpo
wiada wzajemnym Interesom 
obu stron i nie może nie przy 
czynić się do uregulowania 
kwestii niemieckiej i do utrwa 
lenia pokoju w Europie.

O niezawisły, zjednoczony 
i demokratyczny Wietnam 
Rezolucja Komitetu Narodowego Zjednoczonego Frontu Wietnamu 

i Biura Wietnamskiego Komitetu Obrony Pokoju

szej partii poparcia wszelkiej 
polityki, która będzie uwzględ 
niała trzy doniosłe żądania 
narodowe:

i W d’iedzinle polityki za 
*■ granicznej odmowa raty 
fikacji układów z Bonn i Pa 
ryża. Zawieszenie broni w In 
dochinach, zorganizowanie 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie i uregulowanie roz
bieżności między wielkimi mo 
carstwami -w drodze roko
wań,

2 zaspokojenie najpilniej
szych postulatów gospo

darczych klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy,

3 skuteczna obrona swo
bód demokratycznych.

Zjazd stwierdził, że komu
niści zawsze gotowi są po
przeć w parlamencie i w ca
łym kraju każdy skuteczny 
krok naprzód, każdą akcję od 
powiadającą interesom klasy 
robotniczej, ludu, interesom 
pokoju.

Obecnie nic nie odpowiada 
bardziej interesom klasy ro
botniczej, interesom narody 
i interesom pokoju, niż polor 
żenie kresu działaniom wojen 
nym w Indochinach. W tych 
warunkach Francuska Partia 
Komunistyczna oświadcza, że 
jest gotowa poprzeć politykę 
rządu, który wypowie śię za 
natychmiastowym zawiesza, 
niem broni i zawarciem po
koju.

Francuska Partia Komuni
styczna wzywa robotników - 
komunistów i socjalistów, 
wszystkich ludzi pracy, wszy 
stkich natriotów francuskich, 
aby jednomyślnie, we wspól
nej akcji wyrazili gotowość 
zanewnienia triumfu polityki 
francuskiej, polityki niezawi
słości narodowej i pokoju".

Zakończyć zbiór 
pierwszego pokosu siana 

do 20 bm.

Proces szpiegów amerykańskich 
przed Kolegium Wojskowym 

Sądu Najwyższego ZSRR

Kryzys rządowy dowodem
£e naród francuski jest przeciwny 

polityce sprzecznej z jego interesami
(Dokończenie z 1 str.) 

do położenia kresu wojnie w 
Indochinach oraz zadośćuczy 
ni postulatom ekonomicznym 
klasy robotniczej.

OŚWIADCZENIE FPK
Francuska Partia Komuni

styczna ogłosiła w sobotę na 
stępujące oświadczenie;

„308 głosami przeciwko 293 
Zgromadzenie Narodowe od
mówiło rządowi zaufania.

Kryzys rządowy jest wyra 
zem wzrastającego gniewu na 
rodu francuskiego wskutek 
kontynuowania niesprawiedli 
rej wojny przeciwko naro
dom indochińskim.

Ponadto kryzys ten jest dc 
•wodem, że naród francuski 
jest stanowczo przeciwny po 
lityce sprzecznej z jego inte
resami, polityce obciążonej 
zgubnymi skutkami planu Mar 
shalla i paktu atlantyckiego, 
przeciwko którym od samegc 
początku .walczy nasza par
tia.

Ostatnie posunięcia gabi
netu w sprawie Indochin, a 
m- in. przedterminowe powo
łanie poborowych pod broń, 
są zarządzeniami o charakte 
rze wyraźnie wojskowym. La 
niel i Bidault wzmagają na
cisk w celu przeforsowania 
ratyfikacji zgubnych układów 
z Bonn i Paryża. Zwiększają 
oni z każdym dniem ujarzmię 
nie Francji przez miliarde
rów amerykańskich. Ich upa
dek jest sukcesem sił pokoju.

Zwolennicy polityki, która 
została-właśnie potępiona, hę 
dą twierdzić w dalszym cią
gu, że nie można prowadzić 
żadnej innej polityki. Aby po 
litykę swą kontynuować, bę 
dą oni usiłowali wszelkim’ 
sposobami utworzy: rząd róż 
niący się niewiele od wczoraj 
szego rządu, utworzyć rząd, 
który powierzy prowadzenie 
polityki zagranicznej przed
stawicielom MRP — partii od 
mawiającel obrony interesów 
narodowych Francji i zdra
dzającej te interesy.

Natomiast najżywotniejsze 
interesy narodu wymagaj." 
prowadzenia nowej polityki i 
utworzenia nowego rządu.

Ponieważ możliwe jest pro 
wadzenie innej nolityki, Frań 
cuska Partia Komunistyczna 
gotowa jest uczvnić wszyst
ko. aby utorować drogę do ta 
kiej polityki. W związku z 
tym Partia Komunistyczna u 
waża za wskazane przypom
nieć oświadczenie złożone 7 
czerwca br. przez jej sekre 
tsrza generalnego Maurice 
Thoreza na XTTI Zjeździe 
partii.

Aby umożliwić zmianę o- 
rientacji polityki francuskiej 
czego pragnie cały kraj, 
zjazd, który jednomyślnie a- 
orobowal referat sprawo
zdawczy -KC wygłoszony 
przez Jizgueś Duclos, zdecy
dowanie potwierdził wolę na

(Dok. z 1 str.) 
hektara łąk. W naszym 
klimacie sucha wiosna 
występuje niemal co rok, 
lecz ostatnie dni czerw
ca, lipiec i pierwsza polo 
wa sierpnia na ogół obfitu 
ją w opady i dlatego dru
gi pokos (potraw-olawa) 
jest lepszy i bardziej wy
dajny.

Ciepła na ogół jesień, — 
przy dobrej organizacji 
sianokosów, sprzyja wy
suszeniu i zebraniu drugie 
go pokosu, pod warun
kiem Jednak, żc pierwszy 
pokos będzie zbierany w 
odpowiedniej porze, a 
więc w okresie od 10 do 
20 czerwca.

Każdy dzień opóźnienia 
sianokosów od początku 
kwitnienia traw i koni
czyn powoduje drewnie
nie siana, a przez to 
znaczne zmniejszenie ilo
ści strawnego białka, tłu
szczu, węglowodanów, so 
li mineralnych i witamin. 
Opóźnienie sianokosów o 
14 dni powoduje zmniejszę 
nie wartości pokarmo
wej siana o 50 proc., to 
znaczy siano takie ma 
wartość odżywczą równą 
słomie. Hektar dobrej łą
ki skoszonej w terminie 
daje zapas paszy wystar 
czającej dla wyproduko
wania 4500 1 mleka, a po 
okwitnieniu starczy zale
dwie na 2000 1 mleka.

Dlatego drobne zwięk
szenie ilości siana przy 
opóźnieniu sianokosów — 
kosztem poważnej straty 
jego jakości — to rezerwa 
pozorna. W roku bieżą
cym — właśnie ze wzglę
du na mały porost traw, 
pod żadnym warunkiem 
nie wolno dopuścić do 
zmniejszenia wartości sia 
na z pierwszego pokosu i 
pod żadnym warunkiem 
nie wolno zrezygnować z 
drugiego pokosu.

Przed aparatem rad na 
rodowych, zarządów rol
nictwa i POM-ów oraz 
przed aktywem gromadź-



Z obrad X Zjazdu Komunistycznej Partii Czechosłowacji

Przemówienie przewodniczącego delegacji KPZR
I Sekretarza Komitetu Centralnego N. S. Chruszczowa

PRAGA. W sobotę 12 czerwca na przedpołudniowym 
posiedzeniu X Zjazdu Komunistycznej Partii Czechosło
wacji przewodniczący delegacji KPZR, Pierwszy Sekre
tarz Komitetu Centralnego N. S. Chruszczów wygłosił 
przemówienie, w którym z polecenia Komitetu Central
nego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego gorą
co przekazał Zjazdowi i narodom Czechosłowacji wyra
zy serdecznej, braterskiej miłości i przyjaźni Związku 
Radzieckiego.

Omawiając historię 30-let- 
niej walki Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji o nieza 
wisłość narodową swego kra 
ju, o wolność narodu czeskie 
go i słowackiego, o zwycięst
wo sprawy socjalizmu, Chru 
szczow oświadczył:

Naród czechosłowacki ma 
prawo być dumny ze swych 
historycznych zdobyczy. Obec 
nie Czechosłowacka Republika 
Ludowa wstąpiła na szeroką, 
jasną drogę budownictwa so 
cjalistycznego i kroczy pew
nie naprzód.

Komunistyczna Partia Cze 
chosłowacji postawiła przed 
sobą niezmiernie doniosłe za 
danie nieustannej walki o sta 
ły wzrost dobrobytu narodu 

ki w tym celu postanowiła po 
Wwięcać więcej uwagi rozwo 
jowi rolnictwa.

Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego życzy 
Wam sukcesów w dziele dal 
szego rozwoju rolnictwa i o 
sięgnięcia w ten sposób zna 
cznej poprawy zaopatrzenia 
ludności kraju we wszystkie 
niezbędne artykuły żywnościo 
we, zwłaszcza takie jak chleb, 
mięso, tłuszcze oraz nabiał i 
inne produkty. Republika Cze 
chosłowacka ma w tej dzie
dzinie wielkie możliwości.

Do zbudowania ustroju so 
cjalistycznego, ciągnął dalej 
mówca, potrzebna jest potęż
na siła społeczna. Siła taka 
istnieje. Siłą tą jest, jak u- 
czy marksizm - leninizm, so
jusz robotników i chłopów. 
Doświadczenie Związku Ra
dzieckiego, doświadczenie kra 
jów demokracji ludowej świad 
czy dobitnie, że sukces zale
ży tylko od właściwych ekono 
micznych i politycznych sto
sunków wzajemnych między 
miastem i wsią, od sojuszu 
robotników i chłopów przy 
kierowniczej roli klasy robot 
niczej w tym sojuszu.

Historia dowiodła, że wska 
zana przez Lenina droga bra 
terskiego sojuszu robotników 
i chłopów, spójni ekonomicz
nej miasta i wsi całkowicie 
zdała egzamin i stanowi jedy 
nie możliwą i słuszną drogę 
do zwycięstwa socjalizmu.

Sojusz klasy robotniczej i 
chłopstwa to niezwyciężona 
podstawa ustroju ludowo - 
demokratycznego. Życzymy 
Wam gorąco nowych sukce
sów w dalszym umocnieniu te 
go sojuszu.

Największą zdobyczą naro
du czechosłowackiego jest 
stworzone przezeń wolne i 
niezawisłe państwo ludowo - 
demokratyczne. To historycz 
ne zwycięstwo ukoronowało 
wielowiekową walkę narodo
wo - wyzwoleńczą narodu cze 
skiego 1 słowackiego.

Mówca przypomina, że w 
okresie międzywojennym, e- 
konomika Czechosłowacji, jej 
polityka wewnętrzna i zagra 
nlczna zostały podporządko
wane interesom obcych impe 
rialistów. W sytuacji, gdy 
władza znajdowała się w rę
kach burżuazji, Czechosłowa
cja nie zachowała 1 zresztą 
nie mogła zachować swej nie 
podległości.

Prawdziwy stosunek zachód 
nich państw burżuazyjnych 
do Czechosłowacji ujawnił 
się w całej pełni w 1938 r., 
w haniebnych dniach zdra
dy monachijskiej. Kierując się 
swymi imperialistycznymi in 
teresaml prowodyrzy państw 
kapitalistycznych wydali Cze 
chosłowację na pastwę bestii 
faszystowskiej. Jeden tylko 
Związek Radziecki pozosta
wał wierny układowi z Cze
chosłowacją.

Wojska nasze gotowe były 
przyjść z pomocą Czechosło
wacji 1 spełnić swój obowią
zek. Jednakże ówczesny bur- 
żuazyjny rząd Czechosłowacji 
odrzucił propozycję rządu ra 
dzieckiego yv sprawie pomo

cy. Ponadto, polski rząd reak 
cyjny nie zgodził się na prze 
puszczenie wojsk radzieckich 
przez terytorium Polski.

Dopiero po zwycięstwie u- 
stroju ludowo - demokratycz 
nego, w którym całkowitym 
gospodarzem kraju jest sam 
naród, powstało rzeczywiście 
niepodległe państwo — praw 
dziwa Republika Czechosło
wacka.

Wielka zasada równoupra
wnienia i przyjaźni wolnych 
narodów jest wcielony w ży
cie tylko wówczas, gdy wła
dza należy do narodu. Umac
niając i rozwijając swoje u- 
kochane państwo narody 
Czech i Słowacji z każdym 
dniem coraz lepiej uświada
miają sobie, jak wielką siłę 
żywotną stanowi przyjaźń i 
braterstwo wolnych i równo
uprawnionych narodów w wa 
runkach ustroju demokratycz 
nego.

Narody Związku Radziec
kiego, Chińskiej Republiki Lu 
dowej i krajów demokracji 
ludowej, pochłonięte pokojo
wą, twórczą pracą, są żywot

Drodzy towarzysze i towa
rzyszki! Bracia i siostry!

W imieniu PZPR i polskich 
mas pracujących serdecznie 
witam i pozdrawiam X Zjazd 
bratniej nam Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji.

Polski lud pracujący czuje 
się szczególnie głęboko zwią
zany z ludem czeskim 1 sło
wackim nie tylko najbliższym 
pokrewieństwem języka i o- 
byczajów, wspólnotą losów 
historycznych i bezpośrednim 
sąsiedztwem na całej naszej 
południowej granicy będącej 
granicą braterstwa 1 przyjaź
ni, ale przede wszystkim czu- 
jemy się związani z wami jed 
nością naszych celów klaso
wych i narodowych,, jednością 
w pracy nad zbudowaniem u- 
stroju socjalistycznego, jed
nością w walce o pokój i po
stęp ludzkości, toczonej przez 
wszystkie kraje naszego so
cjalistycznego obozu i wszyst
kie szczerze demokratyczne 
i patriotyczne siły świata, "w 
gigantycznej walce, której cho 
rążym i wodzem jest potężny 
Kraj Rad i okryta chwałą 
KPZR.

Z głęboką radością witają 
polskie masy pracujące każdy 
wasz sukces w budownictwie 
socjalistycznym, każde wasze 
osiągnięcie w walce o dalsze 
systematyczne podnoszenie 
stopy życiowej i poziomu kul
turalnego robotników i chło
pów.

Wiemy z własnego doświad 
czenia, jak wiele ofiar 1 wy
siłku wymaga szybka indu
strializacja kraju, dlatego też 
szczególnie cieszymy się, że 
te okręgi waszej ojczyzny, 
które, podobnie jak większość 
województw polskich w okre 
sie rządów burżuazji, były o- 
kręgami rolniczymi o słabo 
rozwiniętym przemyśle, dziś, 
dzięki mądrej, dalekowzrocz
nej polityce KPCz, dzięki bra
terskiej przyjaźni Czechów i 
Słowaków, stają się okręgami 
wielkiego socjalistycznego 
przemysłu i przodującej socja 
listycznej kultury.

Podzielamy waszą radość z

nie zainteresowane w utrzy 
maniu i utrwaleniu pokoju 
na całym świecie.

Jednocześnie wszyscy wi
dzą, że w USA liczni mężo
wie stanu rozpalają namięt
ności wojenne i jawnie nawo 
łują do rozpętania nowej 
wojny. Jednym z takich orę
downików wojny i przeciwni 
ków pokojowego uregulowa
nia problemów międzynaro
dowych jest senator Rnow- 
land, przywódca większości 
republikańskiej w senacie, 
który nawołuje do ,,zmaso
wanego uderzenia'1 przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu. 
Czyż nie jest jasne, że po
dobne nawoływania nie 
sprzyjają pokojowemu uregu 
lowaniu problemów między
narodowych?

Tym też tłumaczy się fakt, 
że w Stanach Zjednoczonych 
podsyca się histerię wojen
ną, wydatkuje się ogromne 
sumy na zbrojenia. Nawet 
prasa burżuazyjna nie może 
ukryć swego zaniepokojenia 
w związku z tym, że rozwy
drzeni orędownicy nowej 
wojny przekształcają USA w 
policyjne faszystowskie pań
stwo.

Imperialiści amerykańscy 
snujący plany zdobycia pano 
wania nad światem usiłują 
dowieść, że w naszych cza
sach suwerenność narodo
wa wielkich, a zwłaszcza 
małych państw jest szkodli
wym przeżytkiem.

Udając „obrońców'1 pokoju,

dotychczasowych osiągnięć 1 
zwycięstw Czechosłowackiej 
Republiki i waszą nieugiętą 
wiarę, że mężny i utalentowa 
ny lud czechosłowacki, sku
piony wokół KPCz, przełamie 
wszystkie trudności piętrzące 
się na drodze budownictwa 
socjalistycznego i osiągnie no 
we, historyczne sukcesy.

Z głęboką radością słuchała 
nasza delegacja sprawozda
nia KC KPCz o mężnej wal
ce, wytężonej pracy i ogrom
nych rezultatach osiągniętych 
przez lud czechosłowacki w 
budowie socjalizmu w mieście 
i na wsi.

Wysoko rozwiniętym prze
mysłem Czechosłowacji, wy
soką kulturą robotników i chło 
pów waszego kraju, wspania
łym rozwojem służby zdro
wia, szkolnictwa wszystkich 
szczebli, nauki i kultury cze
chosłowackiej słusznie może 
chlubić się nie tylko wasza re 
publika, ale i wszystkie kra
je demokracji ludowej.

Radzi jesteśmy, że spotyka 
jąc się z wami, towarzysze, 
możemy również mówić o po
ważnych rezultatach socjali
stycznej pracy polskich mas 
ludowych, o pięciokrotnym 
wzroście produkcji przemysło 
wej w przeliczeniu na głowę 
ludności w porównaniu z okre 
sem przedwojennym, o poważ 
nym wzroście naszego hutnic
twa, które wyprodukuje w ro 
ku bieżącym niemal 4 milio
ny ton stali, o bohaterskim 
wysiłku górników polskich, 
którzy dadzą w tym roku po
nad 90 milionów ton węgla ka 
miennego, o rozmachu nasze
go budownictwa mieszkanio
wego, które dostarczy w roku 
bieżącym ponad 150 tys. no
wych izb mieszkalnych lu
dziom pracy, o systematycz
nym rozwoju spółdzielni pro
dukcyjnych na wsi polskiej, o 
podnoszeniu się stopy życio
wej szerokich mas, które, dzię 
ki dwukrotnej obniżce cen, 
zwiększają swą siłę nabyw
czą o ponad 10 miliardów zło
tych w. stosunku rocznym.

Mówimy o sukcesach na
szych oczywiście nlę dlsLfzctęi

opanowują oni gospodarkę 
krajów zachodnio-europej
skich i innych, przekształca
ją je w swe posiadłości wa
salne, wprowadzają w tych 
krajach porządki na modłę 
amerykańską.

Fakty dowodzą, że niektóre 
koła rządzące państw impe
rialistycznych nie chcą zre
zygnować ze stworzonej 
przez siebie legendy, że moż
na nas zastraszyć przy po
mocy osławionej polityki z 
pozycji siły.

Jeśli chodzi o Związek Ra
dziecki, to na pogróżki impe
rialistów zawsze odpowiada 
liśmy i odpowiadamy — na
ród radziecki nigdy nie bał 
się i nie boi pogróżek. Nie 
po raz pierwszy stosuje się 
wobec Związku Radzieckiego 
metodę pogróżek. Wiadomo, 
że Hitler także liczył na to, 
iż rozgromi Związek Radziec 
ki przy pomocy siły. Ale 
wszyscy pamiętają, że zakoń 
czyło się to zgubą Hitlera i 
jego popleczników.

Naród nasz dobrze zna 
swe siły i potrafi, jeśli się 
go do tego zmusi, zmiażdżyć 
każdego agresora.

A przecież kraje demokra
cji ludowej nie są obecnie 
również tym, czym dawniej. 
Rozwinęły się one i okrze
pły, i w wypadku napaści na 
nie, nie pozwolą się skrzyw
dzić, potrafią obronić swe 
zdobycze.

Mamy wszelkie podstawy 
ku temu, by oświadczyć, że

chwalby, ale dla podkreślenia, 
że idziemy po słusznej dro
dze, dla uwypuklenia, jak po
tężne są siły twórcze mas lu
dowych i jakie wspaniałe re
zultaty daje praca robotników 
i chłopów w warunkach ustro 
ju socjalistycznego i brater
skiej współpracy krajów na
szego obozu, korzystających z 
wszechstronnej pomocy, z hi
storycznego doświadczenia i 
mądrych rad naszych wspól
nych, najlepszych przyjaciół 
radzieckich.

KPZR daje nam przykład, 
jak należy organizować bu
downictwo socjalistyczne i 
uruchamiać nie wykorzystane 
rezerwy produkcyjne, a rów
nocześnie, jak należy krytycz
nie i samokrytycznie oceniać 
dotychczasowe rezultaty 1 mo 
bilizować masy pracujące do 
przezwyciężania licznych trud 
ności, piętrzących się na na
szej rewolucyjnej drodze, jak 
umacniać sojusz robotniczo- 
chłopski 1 wyzwalać twórczą 
energię mas, kierując się nie
omylna busolą nieśmiertelnej 
nauki Marksa-Engelsa-Lenina- 
Stalina.

Przykład KPZR jest natch
nieniem i nauką dla wszyst
kich partii komunistycznych i 
robotniczych na świecie, a 
zwłaszcza w krajach demo
kracji ludowej, które w ślad 
za Związkiem Radzieckim i 
dzięki pomocy Związku Ra
dzieckiego mogły wstąpić na 
drogę budownictwa socjali
stycznego, nie obawiając się 
kontrrewolucyjnej interwencji 
mocarstw imperialistycz
nych.

Obrady X Zjazdu KPCz są 
nowym świadectwem, jak głę
boko więź ideowa i uczuciowa 
łączy czeski i słowacki lud 
pracujący z ludami Związku 
Radzieckiego, a tym samym z 
całym światowym obozem po
koju i socjalizmu.

Wbrew histerycznym po
gróżkom i wyzwiskom miota
nym przez chorujących na ma 
nię prześladowczą i uwiąd 
starczy imperialistów amery
kańskich, możemy w oparciu 
o realne fakty stwierdzić, że 
przyszłość należy do naszego 
obozu obrońców pokoju i bu
downiczych socjalizmu, a nie 
tdo amerykańskich naślądpw-

petężny obóz demokracji i so
cjalizmu, skupiający Związek 
Radziecki, Chińską Republikę 
Ludową, Republikę Czechosło 
wacką, wszystkie kraje de
mokracji ludowej, zespolone 
silną przyjaźnią jest w sta
nie udzjelić godnej odprawy 
amatorom awantur wojen
nych.

TOWARZYSZE!

Dziesiąty Zjazd Komunistycz
nej Par.tii Czechosłowacji roz
wiązuje odpowiedzialne zada
nia. Podsumowuje on wyniki 
pracy partii w ciącju 5 lat, ja
kie upłynęły od IX Zjazdu, na
kreśla drogi dalszeqo budowni
ctwa podstaw socjalizmu w wol 
nej i demokratycznej Czechosło 
wacji. Cała współczesna histo
ria rozwoju waszeąo kraju, 
obrady niniejszego Zjazdu 
świadczą, że Komunistyczna 
Partia Czechosłowacji jest uzna 
nvm wodzem i wypróbowanym 
kierownikiem narodów Czecho
słowacji. Na podstawie sweąo 
wieloletniego doświadczenia 
przekonały się one, że cała 
działalność Partii Komunistycz 
nej ma na celu dobro narodu 
i prowadzona iest wyłącznie w 
interesie narodu.

Komunistyczna Partia Cze
chosłowacji stała się obecnie 
rzeczywiście wielką siłą. Zdoby 
ła ona zaufanie czechosłowa
ckich mas pracujących, szacu
nek 1 miłość bratnich partii ko
munistycznych i robotniczych. 
Osiągnęła to dzięki temu, że

ców Hitlera, którzy ekstermi
nacją bezbronnej ludności 
cywilnej Hiroszimy czy Korei 
chcieli zastraszyć świat, a zy
skali tylko powszechne potę
pienie i nienawiść, które od
grodzą ich raz na zawsze od 
ludzi uczciwych.

Miliony ludzi uczciwych w 
krajach kapitalistycznych, a 
tym bardziej w krajach kolo
nialnych odwracają wzrok ze 
wstrętem od mac carthych i 
im podobnych bohaterów na
palmu i bomby atomowej, by 
coraz częściej i coraz uważ
niej przyglądać się, co i jak 
buduje się i tworzy w krajach 
socjalizmu i demokracji ludo
wej, by coraz bardziej zbli
żać się do naszego obozu. Nie 
ulega wątpliwości, że walka 
mężnego ludu Czechosłowacji, 
który dał międzynarodowej 
klasie robotniczej takiego wy
bitnego przywódcę, jak nieod
żałowanej pamięci Towarzysz 
Gottwald i takich bohater
skich bojowników, jak Sver- 
ma i Fucik, że praca waszego 
ludu, która niewątpliwie jesz
cze pełniej rozwinie się po 
X Zjeździe KPCz. będzie po
ciągającym i przekonywają
cym przykładem i dowodem, 
że my, uczniowie Lenina i Sta 
lina, bronimy pokoju i wolno
ści narodów, poświęcamy 
wszystkie siły dla uczynienia 
życia robotników, chłopów i 
inteligencji coraz lepszym 1 
piękniejszym, coraz pełniej
szym i szczęśliwszym, że za
tem do nas należy jutro, że 
nasze socjalistyczne sztanda
ry. poprowadzą ludzkość ku 
wolności i szczęściu.

W tej pracy dla szczęścia 
własnego narodu i zwiększa
nia wkładu w międzynarodo
wą walkę o wolność i dobro
byt mas ludowych, o zacho
wanie pokoju i wiekowego do 
rebku kulturalnego ludzkości, 
życzymy waszej sławnej par
tii i bratnim narodom Czecho 
Słowacji nowych sukcesów i 
zwycięstw.

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Czechosłowacji!

Niech żyje braterska przy
jaźń i bojowy sojusz polskie
go i czechosłowackiego ludu 
pracującego w walce o zwycię 
stwo wielkiej sprawy Mark
sa - Engelsa • Lenina - Sta
lina!

zawsze dochowywała wierności 
żywotnym interesom sweqo na
rodu, wierności zwycięskiej 
nauce Marksa - Engelsa - Leni
na - Stalina.

W toku walki o umocnienie 
państwa ludowo - demokratyes 
nego Komunistyczna Partia Cze 
chosłowacji stała się partią ma
sową, skupiającą w swych Sze 
rerich najlepsze, przodująca 
siły narodu. Marksizm . leni
nizm uczy, że źródłem siły re
wolucyjnej partii klasy robotni
czej jest jedność jej szeregów, 
hart polityczny kadr partyj
nych, wszystkich komunistów, 
właściwe rozumienie przez nich 
polityki partii.

Nie ulega wątpliwości, że 
Komunistyczna Partia Cze
chosłowacji będzie nadal iwię 
cie strzegła czystości i umac« 
niała bojową jedność swych 
szeregów partyjnych, będzie 
podnosiła czujność polityczną, 
rozwijała krytykę i samokry
tykę w partii, będzie zdecy
dowanie realizowała zasadę 
kolegialności kierownictwa, 
umacniała swą więź z naro
dem — z klasą robotniczą, 
chłopstwem pracującym i in
teligencją. Wykazując codzien 
ną troskę o dobro narodu, Ko 
munistyczna Partia Czecho< 
Słowacji zapewni dalszy nie
ustanny rozwój gospodarki na 
rodowej, rozwój rolnictwa, 
podniesienie wydajności pra
cy. Umożliwi to Partii Komu* 
nistycznej i rządowi Republi
ki Czechosłowackiej pomyślne 
zrealizowanie wytyczonej po
lityki systematycznego ob
niżania cen i coraz pełniejsze
go zaspokajania rosnących po 
trzeb materialnych i duchos 
wych narodu.

W zakończeniu swego prze
mówienia N. S. Chruszczów 
odczytał następujące pismo po 
witalne KC KPZR do X Zjaz
du KPCz:

„Do X Zjazdu Komunlstyczs 
nej Partii Czechosłowacji.

— Komitet Centralny Komu 
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego przesyła braterskie 
pozdrowienia X Zjazdowi Ko
munistycznej Partii Czechosło 
wacji. Komunistyczna Partia 
Czechosłowacji, ciesząc się 
zaufaniem i poparciem szero
kich rzesz ludu pracującego, 
osiągnęła wielkie sukcesy w 
umocnieniu państwa ludowo- 
demokratycznego, w budowie 
podstaw socjalizmu. Pod kie« 
rownictwem Partii Komuni
stycznej wykonano w Czecho 
Słowacji pomyślnie pierwszy 
pięcioletni plan rozwoju go
spodarki narodowej i gtworzo 
no przesłanki niezbędne do 
poważnego podniesienia roi* 
nictwa i stopy życiowej mas 
pracujących. Czechosłowacja 
Ludowa jest aktywnym bojow 
niklem o sprawę pokoju, der 
rr.okracji i socjalizmu.

Komitet Centralny Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego tyczy z całego ser
ca Partii Komunistycznej I 
wszystkim ludziom pracy Cze 
chosłowacji nowych sukcesów 
w budownictwie socjalistycz* 
nym, w umacnianiu sojuszu 
klasy robotniczej z chłop
stwem d braterskiej przyjaź
ni między narodami Czechom 
Słowacji, w rozwijaniu gospo 
darki narodowej i kultury, w 
nieustannym podnoszeniu sto
py życiowej mas pracujących, 
w walce o utrwalenie pokoju 
na całym świecie.

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Czechosłowacji — czo
łowy oddział klasy robotni
czej 1 wszystkich ludzi pracy 
Czechosłowacji!

Niech żyje niewzruszona, 
braterska przyjaźń między na 
rodami Czechosłowacji | Zwią 
z ku Radzieckiego!

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO^

Przemówienie przewodniczącego delegacji PZPR 
Edwarda Ochaba

PRAGA. Dnia 12 bm. na X Zjeździe Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji członek Biura Politycznego KC 
PZPR Edward Ochab wygłosił .następujące przemowie*, 
nie:



Z powiatowej sprawozdawczo-wyborczej konferencji partyjnej w Byfowie

Nie odrywać pracy
nad podniesieniem produkcji rolnej 

od walki klasowej na wsi
ce, że cechuje je polityczna 
słabość.

Co jest przyczyną tej sła
bo ici?

Budzić aktywność podsta
wowych organizacji partyj
nych, uczyć towarzyszy w gro 
madach ofensywności w walce 
przeciwko kułactwu winien 
aktyw powiatowy, Komitet 
Powiatowy. Tym bardziej, że 
sprawa opieki i pomocy dla 
wiejskich organizacji partyj
nych nabiera wyjątkowego 
znaczenia w związku z pro
jektowanym przeniesieniem o 
środka władzy ludowej, w 
dół, do gromad.

|\/| 0W1ĄC o pracy aktywu 
m powiatowego w Bytowie, 

tow. Szeffler wysunął pod a- 
dresem egzekutywy KP dwa 
wnioski: po pierwsze, aby ak 
tywiści pracowali stale z ty 
mi samymi podstawowymi or 
ganizacjami partyjnymi; po 
drugie, by egzekutywa wni
kliwie wysłuchiwała spostrze 
żeń aktywu z terenu i poma
gała mu w pracy.

— Nie pomagaliśmy skute
cznie — mówił tow. Szeffler
— organizacjom partyjnym w 
gromadach, gdyż KP „rzucał" 
aktywem po terenie. Aktywi 
sta raz jechał do jednej gro 
mady i nie zdążywszy jej po 
znać następnym razem wysy 
łany był do innej. Chłopi zwra 
cają się do nas z wieloma 
sprawami, których nie mieli
śmy możności załatwiać.

Słabość podstawowych or
ganizacji partyjnych na wsi 
jest m. i. wynikiem braku 
konkretnej i systematycznej 
pomocy ze strony KP.

Mówił o tym tow. Weresz- 
czyński, przewodniczący spół
dzielni produkcyjnej w Żu- 
kówku.

— Gdy organizowaliśmy 
spółdzielnię — stwierdził on
— aktywiści KP byli u nas 
niemal codziennie. Gdy spół 
dzielnia powstała, towarzyszu 
przyjeżdżają do nas raz na 
kilka miesięcy. Na skutek bra 
ku pomocy nasza organizacja 
partyjna nie zawsze umie po 
konywać trudności.

Wiele braków w swej pra 
cy mieli również instruktorzy 
KP. Wyjeżdżali na wieś ,,po 
linii" — i oni byli „rzucani" 
po terenie, zaczynając pracę, 
a nie kończąc jej. Konferencja 
w całej pełni wykazała, że 
Kp w Bvtowie nie zszedł do
statecznie w dół, do gromad, 
sytuację w nich oceniał czę

sto powierzchownie, a nie 
mając dokładnej analizy tere
nu, nie mógł skutecznie kiero 
wać walką o rozwój spółdzie] 
czości produkcyjnej.

Słusznie mówił tow. Klu
sek, iż trudności zorganizowa 
nia spółdzielni produkcyjnej 
w Tągowiu, to nie tylko sku
tek wrogiej działalności Cele 
buckiego i powiązanej z nim 
kułackiej kliki, ale przede 
wszystkim wynik złego stylu 
pracy KP, który nie znał tej 
gromady, nie był zorientowa
ny w toczącej się tam walce 
klasowej i nie pomógł wcze
śniej pracującym chłopom.

• * *
IV IE wolno walki o wzrost
* ’ produkcji rolnej odrywać 

od całokształtu walki klaso
wej na wsi, nie można skutecz 
nie walczyć o spółdzielczość 
produkcyjną bez systematycz
nego ograniczania kułactwa, 
jego izolacji. Izolacja ta. nie
możliwa jest bez oparcia się 
na biedocie wiejskiej, której 
podstawowe interesy najbar
dziej bezpośrednio związane 
są z socjalistyczną przebudo
wą wsi.

Konferencja powiatowa wy 
kazała, że w bytowskim nie 
wszędzie realizowano tę le
ninowską zasadę.

Charakterystyczna była wy 
powiedź tow. Folwarcznego, 
kierownika Powiatowego Za 
rządu Rolnictwa. Pokazując 
poważną pomoc państwa dla 
wsi bytowskiej, ani słowem 
nie wspomniał do kogo ta po 
moc trafia, nic nie powiedział 
o sprawie budowania nowych 
spółdzielń produkcyjnych.

Nie trudno stąd wysnuć 
wniosek, że skoro kierownict 
wo Powiatowego Zarządu Roi 
nictwa nie analizowało roz
działu państwowych kredy
tów to częste były wypadki, 
że pomoc państwa skierowa
ną d’a pracujących chłopów 
przechwytywał kułak, umac
niając swą pozycję.

— W naszym powiecie — 
stwierdził samokrytycznie I 
sekretarz KP w Bytowie tow. 
Kiliański — zaczął się kształ 
tować oportunistyczny, sprze 
czny z linią partii pogląd „je 
dnolitej" wsi. Sukcesy w ze
szłorocznym skupie zboża spo 
wodowały samouspokojenie 
egzekutywy KP. Nie dostrze
galiśmy na wsi kułaka, jego 
wrogiej działalności i to był 
nasz największy błąd.

nie przemówi książka, prasa, le
żeli nie nauczy się ich lepiej go
spodarzyć, jeśli nie uświadomi się 
im kon eczności sumiennego wy
pełniania obowiązków wobec pań 
stwa.

W tegorocznych Dniach Oświa
ty pomyślano o wielu interesują
cych imprezach. W powiecie zło
towskim Dni Oświaty poprzedziły 
gminne zloty czytelników wiejskich, 
na których uczestnicy konkursu 
przedyskutowali przeczytane książ
ki, ich rolę w życiu nowej wsi, 
wytypowano także przodujących 
czytelników na zlot powiatowy. 30 
maja ruszył w stronę Zlotowa raid 
kolarski. Jechali przodujący czy
telnicy z emblematami książek i 
hasłami. Uczestników raidu witali 
przedstawiciele władz powiato
wych, członkowie rady czytelnic
twa, uczestnicy zlotu i mieszkańcy 
Zlotowa.

Dni Oświaty w Złotowie rozpo
częto powiatowym zlotem czytel
ników, otwarciem wystawy popu
laryzującej książkę i prasę i licz
nymi imprezami. W:ele w tym 
zasługi miejscowych władz, które 
starają się przychodzić powiato
wej radzie czytelnictwa z jak naj
dalej idącą pomocą.

Tej pracy nad popularyzacją

Każdy z tych domów — 
to nowa radość dla kilku
dziesięciu rodzin. Ta ra
dość, jaką daje lepsze, wy 
godniejsze i kulturalniej- 
sze życie, jest celem wysil 
ków partii, rządu, całego 
narodu.

A wysiłków tych nikt 
nie szczędzi. Nasi budow
lani stale podnoszą wydaj 
ność swej pracy. Pracuje 
myśl racjonalizatorów i 
nowatorów. Pomagają wy 
datnie radzieckie doświad 
czenia, radzieckie maszy
ny.

Wzrost nąkladów na bu 
downictwo nakłada na 
wszystkich pracowników 
budownictwa, na wszyst
kie zakłady produkujące 
na potrzeby budownic
twa zwiększone zadania. 
Chodzi o to, by wzrosła 
mechanizacja robót ziem
nych, tynkarskich i przygo 
towania zapraw, mecha
nizacja transportu, by 
wzrosła produkcja cegieł, 
cementu, wapna, dachó
wek, papy, produkcja czę
ści prefabrykowanych. I 
niewątpliwie o wykonaniu 
tych zadań zadecyduje za 
pał 1 entuzjazm produk
cyjny ludzi pracy, świado 
mych wielkiego celu, jakim 
jest dobrobyt narodu.

Powiat bytowski zbiera już 
pierwsze plony z pracy nad 
podniesieniem rolnictwa, plo 
ny realizacji wskazań IX Ple 
num i II Zjazdu. Referat i dy 
skusja na konferencji pokaza
ły, że w powiecie poważnie u 
mocmły się spółdzielnie pro
dukcyjne. Mają one większą 
niż wieś indywidualna obsadę 
trzody chlewnej na loo ha, le 
piej i szybciej dokonały zasie 
wów wiosennych, stosują sze 
rzej nowe metody agrotechni
czne, zwiększają budowni
ctwo. Usprawniły swą pracę 
załogi PGR, rośnie aktywność 
w walce o podniesienie rol
nictwa pracującej wsi. Po
nad 1700 małorolnych i śre
dniorolnych chłopów powiatu 
realizuje długofalowe zobowją 
zania, podjęte dla uczczenia 
II Zjazdu partii; około 900 ku 
biet wiejskich czterokrotnie 
■więcej niż w r. ub. — bierze 
udział w konkursie hodowla
nym; chłopi szerzej stosują 
nawozy sztuczne itp.

Te osiągnięcia trzeba oce
nić jako dorobek organizacji 
partyjnej powiatu bytowskle- 
80.

Dobrze, że konferencja po
kazała osiągnięcia. Ale jej ce 
lem było przede wszystkim u- 
jawnić wstystko, co w pracy 
organizacji partyjnej było złe, 
czy n. p. w dostatecznym sto 
pniu organizacja partyjna 
walczy o wzrost produkcji 
rolnej, jak na codzień realizu 
je politykę umacniania soju
szu robotniczo - chłopskiego.

Konferencja bytowska oma 
■wiała szereg zagadnień, jak 
np. wykonywanie obowiązko
wych dostaw dla państwa, 
pracę wśród młodzieży wiej
skiej, dogłębnie jednak przea 
nalizowała jedynie sprawę 
budownictwa nowych spół
dzielń produkcyjnych. Nie sta 
ło się to przypadkowo, po
wiat bytowski należy do tycn 
powiatów w naszym woje
wództwie, w których rozwój 
spółdzielń produkcyjnych zo
stał zahamowany, w których 
ten stan usiłowano oportuni- 
stycznle tłumaczyć „trudnym" 
terenem.
\V czasie obrad konferencji 
’’ delegacja chłopów z gro 

mady Tągowie zameldowała o 
powstaniu pierwszej od pół
tora roku now’ej spółdzielni 
produkcyjnej w powiecie. Wal 
ka o tę spółdzielnię nie toczy 
ła się jednak przy aktywnym 
udziale podstawowej organi
zacji partyjnej. Jej sekretarz 
Jan Celebucki został zdema
skowany jako kułacki popiecz 
nik i usunięty z partii.

Towarzysze z Tągowia 
przez długi czas nie umieli 
zdemaskować Celebuckiego, po 
móc gromadzie w rozprawie 
niu się z kułacką kliką Kach- 
niarza, Kulasa i Smolaka, 
którzy przechwytywali pomoc 
państwa, przeznaczoną dla 
pracujących chłopów oraz to 
roryzowali tych którzy chcie 
Ji zorganizować spółdzielnię.

Tągowie to nie odosobnio
ny przykład w powiecie. Dy
skutanci przytoczyli szereg 
faktów pozostawania w szere 
gach partii ludzi związanych 
z kułakiem lub ulegających je 
go naciskowi. Wskazywano 
na taką sytuację w Sierżnie, 
Ugoszczy, Piasznie, Masło
wicach, a więc gromadach, w 
których od dawna istnieją Ko 
mitety Założycielskie a mi
mo to zorganizowanie spół
dzielni napotyka na poważne 
trudności.

Towarzysze mówili, że w 
powiecie brak jest atmosfery 
budownictwa nowych spół
dzielń produkcyjnych, dając 
przykłady, że spekulanci han
dlują mięsem, odciągając wieś 
od wykonywania obowiązko
wych dostaw, że tu i ówdzie 
wzmaga się aktywność wro
ga, usiłującego \yzbudza£ 
wśród chłopów nastroje tym 
czasowości, demoralizująco od 
działywać na młodzież.

Dyskutanci wskazali jedno 
cześnie, że podstawowe or
ganizacje partyjne w wielu 
gromadach nie przeciwdziała 
ją dostatecznie kułackiej plot

W Dniach Oświaty Książki i Prasy

Praca kulturalna —
to nie marginesowa sprawa

szczycić taką aktywnością jak tow. 
Korch w Słupsku, Natomiast pra
cownicy naszych bibliotek zdają 
coraz lepiej egzdmln dojrzałości 
politycznej i stają się prawdziwy
mi bojownikami o rozpowszech
nianie książek i upowszechnianie 
wiedzy rolniczej na wsi koszaliń
skiej. Wiele zasług mają tu tow. 
tow. Maria Plank (Sławno), Maria 
Pilecka (Koszalin), Janina Skiemisz 
(Szczecinek), Regina Korczak (Zlo
tów), Anna Paluch i Eugenia Kem 
pieką (Słupsk).

Zbliża się wojewódzki zlot czy
telników wiejskich. Woj. Rada Czy 
telnictwa i Książki winna więcej 
uwagi poświęcić powiatom: by- 
towskiemu, człuchowskiemu i 
drawskiemu, gdzie dotąd jeszcze 
nie odbyły się powiatowe zloty 
czytelników, gdzie o Dniach O- 
światy wiedzą ludzie najczęściej..* 
z plakatów.

Plakaty, to niewiele. Chcemy w 
tych Dniach pokazać ludziom cały 
nasz dorobek kulturalny i po to or
ganizuje się wieczory pieśni, tańca, 
muzyki, poezji, recytacji i konkur
sów książkowych, odczytów, dys
kusji nad filmami.

Bowiem w Dniach Oświaty nie 
tylko podsumowujemy nasze o- 
sięgnięcia, ale pokazujemy nasz 
dorobek i wyciągamy wnioski na 
przyszłość. Byłoby dobrze, gdyby 
wnioski dla dalszej pracy umiano 
wyciągnąć w GRN w Wyszewie, 
Prezydium PRN w Wałczu, Wy- 
dziale Propagandy KP w Drawsku 
i wielu, niezbyt jeszcze poradnych 
powiatowych radach czytelnictwa 
w naszym województwie.

J. ŚLIPIŃSKA

Trędowate przedmieścia 
Izby, gdzie po dwadzieścia, 
Suterena, poddasze — 
I tyle było nasze.

(ADAM WA2YK)
Tak mieszkali w rolsce 

międzywojennej ludzie pra 
cy. Budowano mało i — 
dla bogatych. A dziś? 
Spójrzmy, jak to wygląda 
w języku liczb.

Dotychczas odbudowali
śmy i zbudowaliśmy prze
szło 1.200 tys. izb mie
szkalnych. Budujemy coraz 
szybciej, coraz więcej. W 
r. 1955 — w ostatnim ro
ku planu sześcioletniego— 
mieliśmy budować prawie 
cztery razy tyle, co w r. 
1949. Ale nasze osiągnię
cia w rozwoju przemysłu 
ciężkiego pozwalają nam 
budować jeszcze więcej, 
jeszcze szybciej. W myśl 
uchwały II Zjazdu PZPR 
w r. 1954 — 1955 -aklady 
inwestycyjne na budowę 
mieszkań wzrosną o 25 pro 
cent.

Te cyfry przetłumaczone 
na język codziennych Obra 
zów naszej rzeczywisto
ści — to zmartwychwsta
łe z gruzów miasta, toną
ce w zieleni nowoczesne 
osiedla robotnicze, szko
ły i domy kultury, nowe, 
jasne domy mieszkalne.

MARIA KSIĄŻEK jest praw
dziwie zakłopotana. Dni O- 
światy, Książki i Prasy za 

pasem. Przygotowała się do nich 
starannie. Pomyślała nad sposo
bem zwiększenia ilości czytelni
ków. Plakaty przysłano na czas 
i to ją wprawiło w dobry humor. 
Obejrzała starannie ściany: tu 
zrób ę wystawę książek. Plakaty 
przybiję w tym miejscu, a tu je
szcze gazetki, wykresy, hasła ... 

Chciata się już zabrhć do ro
boty, ale ściany wydawały jej się 
szare mimo słońca, które wdzie
rało się przez okna Gmńnej Bi
blioteki.
- Wiem, co zrobię. Po prostu 

wybielę całe wnętrze, a potem u- 
dekoruję. Niech to będzie mój 
czyn na Dni Oświaty.

Maria Książek zabrała się4 z 
zapałem do roboty.

Nie, nie skończyło się tak jak 
sądzisz, czytelniku. Mar a Książek 
rzeczywiśc e wybieliła ściany, u- 
dekorowała bibliotekę, przygoto
wała wszystko, aby radośnie powi
tać Dni Oświaty... ale radość 
jej zepsuła kara. No, cóż - sto zło 
tych na drodze nie leży, a tyle 
właśnie kazała jej zapłacić ko
misja orzekająca przy Prezydium 
GRN w Wyszewie za to, że nie 
przyszła na zebrane w sprawie 
stonki.

Pomyślicie zapewne, że Maria 
Książek zawsze była taka aspo
łeczna. Nie, chętnie brała udział 
we wszystkich pracach, jakie mia
ły miejsce na terenie gminy. Tym 
razem jednak pracy swojej nie 
przerwała, uważając, że najpil
niejszym dla niej zadaniem jest

możliwie najlepsze przygotowanie 
biblioteki do Dni Oświaty, Książki 
i Prasy.

Członkowie komisji orzekającej 
przy Prezydium GRN w Wyszewie 
nie znają lub nie rozumieją wi
docznie słów towarzysza Bieruta: 
„Bez rewolucji gospodarczej do
konanej przez naszą władzę ludo
wą nie byłoby możliwe dokonanie 
rewolucji kulturalnej. Ale jedno
cześnie bez rewolucji kulturalnej 
niemożliwe jest dalsze rozwijanie 
rewolucji gospodarczej".

Cóż się zresztą dziwić członkom 
komisji orzekającej w Wyszewie, 
skoro przewodniczący Prezydium 
PRN w Wałczu tow. Zielen'ecki 
wydelegował kierownika biblio
teki powiatowej tow. Jakubowskie
go na 10 dni w teren ... „po 
linii" skupu mleka.

Nie pomogły prośby, tłumacze
nia, powoływanie się na uchwałę. 
Tow. Zieleniecki był nieubłaga
ny. Stwierdz i po prostu, że skup 
mleka przede wszystkim, a Dni 
Oświaty i te wszystkie wystawy i 
zloty czytelników mogą poczekać.

Nie poczekały, ale ich organi
zacja nie wypadła tak, jak w in- 
innych powiatach.

Tow. Zieleniecki powin'en wre
szcie zrozumieć, że i skup mleka 
nie pójdzie lepie], jeżeli do ludzi

książki i prasy, upowszechnianiem 
czytelnictwa, szczególnie na wsi 
koszal.ńskiej - potrzebne jest do
bre k erownictwo polityczne. Po
lityką kulturalną kieruje partia. 
Tymczasem w Komitecie Powiato
wym PZPR w Drawsku, w wydziale 
propagandy, pracownicy powiato
wej biblioteki spotykają się z taką 
„pomocą":
- Towarzyszu, my z planem im

prez na Dni Oświaty.
- Chwileczkę, jeszcze załatwię 

jedną sprawę.
- Towarzyszu, czy możemy wre

szcie w sprawie czytelnictwa?
- To chyba potem, towarzysze, 

teraz nie mam naprawdę czasu.
Wierzymy w brak czasu. Ale kto 

wobec tego ma się zająć w po
wiecie drawskim socjalistycznym 
wychowywaniem społeczeństwa, 
wzrostem świadomości ludzi pracy, 
skoro w wydziale propagandy czy 
telnictwo - ważny oręż naszej pro 
pagandy i agitacji - spycha się 
„na potem".

O podobnych sprawach mówio
no na naradzie kierowników po
wiatowych bibliotek województwa 
koszalińskiego. Trzeba przyznać, 
że w wielu powiatach rady czytel
nictwa i książki ożywiły się dopie
ro w Dniach Oświaty i niewielu 
przewodniczących może się po-1

Ten pogląd „jednolitej" wsi 
zaważył również na słabości 
pracy politycznej z ludnością 
rodzimą w powiecie.

— Ludność rodzimą — 
stwierdził w dyskusji tow. 
Węsierski — traktowaliśmy 
jednakowo, nie rozróżniając 
wśród niej biedniaka, średnia 
ka i kułaka. I nie należy się 
dziwić, że napotykaliśmy ro
snące trudności w pracy. Lud
ność rodzima w swej ogrom 
nej masie jeszcze bardziej 
poprze politykę partii, jeśli o 
przemy się wśród niej na We 
docie, jeśli będziemy pogłębiać 
sojusz z chłopdmi średniorol 
nymi, jeśli ograniczać będzie
my kułacki wyzysk. •

* * *
IZ ONFERENCJA spra wo-
I* zdawczo - wyborcza w 

powiecie bytowskim nie uja
wniła wszystkich braków w 
pracy organ zacji partyjnej, a 
le w dużej mierze obnażyła 
ich źródła.

— Trzeba — stwierdził I 
sekretarz KW PZPR w Kosza 
linie tow. Rygliszyn — aby 
nowowybrane władze partyj
ne dogłębnie przeanalizowa
ły dorobek konferencji i za
bezpieczyły organizacyjne 
wcielenie w życie jej wska
zań. Na nowowybranych wła 
dzach partyjnych ciąży obo
wiązek przezwyciężenia do 
końca oportunistycznej bierno 
ści, ujawniającego się tu 1 ów 
dzie ulegania kułackiej, wro
giej ideologii. Trzeba budzić 
w każdej podstawowej organi 
zgeji partyjnej i w każdym 
członku partii pasję wa'ki o 
realizację wskazań II Zjazdu 
partii, zdobywać umiejętność 
(kierowania masami chłopsKi- 
mi, pogłębiać ich zaufanie do 
partii. Niewątpliwie wów
czas pod kierownictwem pod
stawowych organizacji partyj 
nych masy pracującego chłop 
stwa powiatu jeszcze bardziej 
wzmogą pracę nad podniesie
niem produkcji rolnej, z peł
ną świadomością słuszności o 
branej drogi coraz liczniej bu 
dować będą nowe spółdzielnie 
produkcyjne w głębokim prze 
konaniu, że tylko spółdziel
czość produkcyjna umożliwia 
wsi pełne wyzwolenie się od 
wvzysku, szybszy wzrost do
brobytu i kultury, pełne wyko 
rzystanie rezerw, tkwiących 
w naszym rolnictwie.

JERZY LESIAK.



Terminowo realizować obowiązkowe dostawy 
zwierząt rzeźnych i mleka

Realizując; uchwały II Zjazdu, 
partia naya i rząd zastosowały 
szereg środków dla przyjścia z po
mocą masom pracuiąceąo chłop
stwa, dla stworzenia warunków 
szybszego wzrostu produkcji rolnej. 
Zostały podjęte uchwały, zabez
pieczające zwiększenie dostaw 
maszyn rolniczych, nawozów sztu
cznych, nasion I innych środków 
produkcji. Zwiększono nakłady in
westycyjne na rozbudowę Pań
stwowych Ośrodków Maszynowych, 
lecznic zwierząt, szkół, wiejskich 
ośrodków zdrowia, oraz wydatnie 
zwiększono pomoc kredytową dla 
rolnictwa. Równolegle z tym za
pewniono chłopom wzrost docho
du ze zwiększającej się produkcji 
przez utrzymanie obowiązkowych 
dostaw na tym samym poziomie, 
przez rozszerzenie kontraktacji, 
zwiększenie pomocy paszowej i 
hodowlanej, rozszerzenie systemu 
ulg i zwolnień w obowiązkowych 
dostawach itp.

Aby sojusz robotniczo-chłop
ski, ta niewzruszona podstawa 
władzy ludowej I siła napędowa 
naszych zwycięstw, mógł krzepnąć, 
aby spójnia ekonomiczna łącząca 
miasto ze wsią mogła się umo
cnić - trzeba aby wysiłkom pań
stwa I klasy robotniczej towarzy
szył zgodny, równoczesny wysi
łek ze strony chłopstwa pracują
cego.

Wzmocnienie Zairem dyscypliny 
w wykonywaniu obowiązków wsi 
wobec państwa ludowego stanowi 
część składową całości wskazań 
II Zjazdu w sprawie zacieśnienia 
sojuszu robotniczo - chłopskiego,

Na prtykłgdtie cegielni Wierzchowo

Nie traktować spraw bytowych 
„po macoszemu"

Gorące i duszne powietrze 
unosiło Się w komorze pieco 
■wej. Nic dziwnego, przecież 
jeszcze przed kilkunastu go
dzinami trwał tu wypał cegły 
i temperatura dochodziła do 
800 stopni. Teraz, w tej spie
kocie, kilku robotników łado
wało na wózki gorącą jesz
cze cegłę.

— Pić się chce — powiedział 
jeden z r.ich. Napić się jednak 
mógł tylko zimnej wody z 
kranu. Robotnicy wolą rezy
gnować z tego „napuju" — 
zdają sobie bowiem sprawę, 
że grozi to nabawieniem się 
ostrego przeziębienia, albo za 
polania płuc.’

A przecież umowa zbioro
wa dla robotników ceramiki 
budowlanej przewiduje, że pra 
cownicy zatrudnieni przy pic 
cach powinni otrzymywać w 
dowolnych ilościach kawę.

— Kawa jest — mówi sto
jący obok przewodniczący ra 
dy zakładowej w Cegielni 
Wierzchowo tow. Małecki. 
Brak tylko»wiader, w których 
można by kawę dostarczyć ro 
botnikom pracującym przy ple 
cach. Dyrekcja tłumaczy się, 
że „nie ma pieniędzy na za
kup".

* * *
Mechaniczny odcinacz ciął 

na równe kawałki mokrą gli 
nę. Odbierały je stojące obok 
dwie robotnice. Nogi ich to
nęły w mokrej i gęstej g’inia 
stej mazi. Jedna z nich, bry 
gadzistka zespołu, młodziutka 
Barbara Wasilewska powie
działa z goryczą:

— Pracujemy we własnym 
obuwiu, mimo że powinnyśmy 
dostać drewniaki. Nie otrzy
małyśmy także fartuchów o- 
chronnych.

Narzekają na to nie tylko 
Wasilewska i dziewczęta z jej 
brygady. Narzekają również 1 
Inne kobiety pracujące w ce
gielni. * * *

Nie można powiedzieć, że 
dyrekcja cegielni w ogóle nie 
dba o warunki bytowe swo
ich robotników. Postarała się 
np. o stołówkę. Robotnicy u- 
skarżają się jednak na wyży 
wienie. Otrzymują bowiem 
tylko posiłki mięsno. Zapom
niano o jarzynach. Mięso trzy 
manę zbyt długo w magazy
nie często nie nadaje się do 
konsumeji. Fakt ten potwier 
dziła komisja Prokuratury 
Powiatowej.

Niesłuszne jest również, że 
stołówką kieruje osobiście dy 
rektor zakładów ob. Kaczo- 
^ek. Spełnia on jednocześnie 

podniesienia produkcji rolnej i 
podniesienia stopy życiowej całe
go narodu.

Stan pogłowia I stałe, aczkol
wiek nierównomierne we wszyst
kich rejonach kraju podnoszenie 
się produktywności zwierząt gospo 
darskich, stwarza dostateczną ba
zę produkcyjną, zabezpieczającą 
wykonanie państwowego planu 
skupu zwierząt rzeźnych i mleka.

Mimo to, realizacja obowiązko 
wych dostaw zwierząt rzeźnych i 
mleka w ostatnim okresie nie stoi 
w odpowiednim stosunku do re- 
clnych możliwości produkcyjnych. 
W wielu rejonach kraju, w szere
gu powiatów i gmin, p'any wyni
kające z terminarza dostaw nie 
zostały wykonane.

Przyczyną tego stanu rzeczy jest 
przede wszystkim fakt niedostrze
gania w porę kułackich inspira
cji i brak przeciwdziałania im, fał 
szywego pojmowania sensu I 
istoty uchwał II Zjazdu wyłącznie 
jako jednostronnej akcji pomocy 
dla rolnictwa ze strony państwa. 
Taka interpretacja stwarzała mo
żliwości podejmowania przez ku
łaków i spekulantów prób zakłó
cenia normalnej wymiany towaro 
wej między miastem I wsią, któ
rej podstawą są obowiązkowe do 
stawy i skup państwowy.

Tym próbom podważania dyscy 
pliny w wykonywaniu obowiązków 
wobec państwa sprzyjał brak 
czujności ze strony niektórych te
renowych organów państwoweao 
aparatu skupu I rad narodowych, 
brak systematycznej walki o bie
żące wykonywanie planów obo
wiązkowych dostaw.

rolę zaopatrzeniowca stołów
ki... Czy nie za wiele obowią
zków na jednego człowieka?

* * *
Cegielnia w Wierzchowie 

•miała nawet swoje przyzakła 
dowe pole. Ale jak je wyko
rzystano?

— Mieliśmy 38 ha pola — 
mówi sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej, tow. 
Sendrowicz — większą część 
chcieliśmy podzielić na 30 aro 
we działki dla robotników. Re 
sztę miała zabrać w użytko
wanie stołówka. Nic jednak z 
tego nie wyszło i to dlatego, 
że dyrekcja „oddała" 20 ha po 
la do użytkowania osobom, 
które nic nie mają wspólnego 
z naszą cegielnią. Np. osiem 
30 arowych działek otrzymał 
rzeźnik, który jak twierdziła 
dyrekcja — „da kiełbasę dla 
stołówki". Rzeźnik ziemię za 
brał, lecz jego kiełbasy nikt 
w stołówce nie widział. Dział 
ki cegielni uprawia również 
miejscowy piekarz.

* * *
Oto kilka przykładów bra

ku opieki nad robotnikami w 
Wierzchowskiej cegielni. By
łem w niej już kilkakrotnie, 
ale fakty te, jak również in
ne niedociągnięcia tamtejszych 
zakładów uszły mojej uwa
dze. Zdarza się tak, kiedy 
dziennikarz wyjeżdża w teren 
„po linii". Interesowała mnie 
tylko produkcja. Nie widzia
łem natomiast braku troski o 
ludzi pracy i ich bolączek. Był 
to mój poważny błąd. Popeł
niają go również towarzysze 
z kierownictwa zakładów i 
WZ PTMB.

Podobna sytuacja istnieje 
w wielu zakładach Wojewódz
kiego Zarządu Przemysłu Te 
renowego Materiałów Budo
wlanych w Koszalinie.

Ten brak troski o sprawy 
człowieka pracy jest karygod 
ny, a fakt że o sprawach bhp 
w ceramice budowlanej musi 
my jak dotąd pisać wyłącznie 
krytycznie świadczy, że źró
dła tego niedbalstwa sięgają 
głęboko.

Najwyższy już czas uzdro
wić stosunki w zakładach ce 
ramiki budowlanej woj. ko
szalińskiego. Towarzysze z 
kierownictwa widząc tylko 
produkcję, zapominają o czło 
wieku. Muszą oni wreszcie 
zrozumieć, że wzrost opieki 
nad pracownikami zawsze 
przynosi w następstwie 
wzrost produkcji. O produk
cji decyduje przecież człowiek.

A- PACHTINGER.

Niewykonywanie obowiązkowych 
dostaw jest działaniem przeciwko 
sojuszowi robotniczo - chłopskie
mu, działaniem na rękę elemen
tom kułackim i spekulanckim, usi 
łującym podważyć realizację 
uchwal II Zjazdu. Dla zabezpie
czenia pełnej i terminowej realiza 
cji obowiązkowych dostaw konie
czna jest mobilizacja wszystkich 
organizacji partyjnych, wszystkich 
ogniw terenowych państwowego 
aparatu skupu i rad narodowych, 
we współdziałaniu z organizacja
mi społecznymi, działającymi na 
wsi, w oparciu o wypróbowany 
aktyw pracujących chłopów, ofiar 
nie wywiązujących się ze swoich 
obowiązków wobec państwa.

W tym celu należy wykorzystać 
wszystkie możliwości politycznego 
oddziaływania na wieś, dlo wy
jaśniania chłopom istoty uchwah 
II Zjazdu I wskazywania im, że 
wykonanie przez nich obowiązków 
wobec państwa leży również w 
ich własnym interesie. Praca ma
sowo - uświadamiajqca winna 
zmierzać do Izolowania kułaka i 
zmi/szenia go pod presją opinii 
ogółu mało- I średniorolnych chło 
pów do wywiązania się z zo
bowiązań wobec państwa. Oczywi
ście w wypadkach złośliwego u- 
chylanla się kułaków I ich pople
czników od dostaw obowiązko
wych, nie wolno zapominać o na
kładaniu I ściąganiu kar. Od dnia 
15 maja br. wprowadzono szereg 
udogodnień dla chłopów w reali
zacji obowiązkowych dostaw, jak 
również ustalono warunki kontrak
tacji trzody chlewnej dla gospo
darstw zalegających z dostawami.

Zgodnie z nowymi warunkami, 
sztuki dostarczone w II i III kwar
tale br. przez chłopów posiadają
cych zaległości w dostawach, bę
dą w pierwszym rzędzie zalicza
ne na zobowiązania bieżące roku 
1954, a dopiero po Ich pokryciu 
- na poczet zaległości. Dotych
czas obowiązywała zasada zalicza 
nią dostaw najpierw na zaległo
ści przed zobowiązaniami bieżą
cymi.

Chłopi, którzy mają ustalone 
terminy obowiązkowych dostaw na 
miesiące późniejsze I dostarczą 
żywiec przedterminowo w miesią
cach lipcu, sierpniu i wrześniu 
br., otrzymywać będą takie same 
premie, Jakie przysługują przy wy 
konywaniu dostawy w oznaczo
nym terminie. Premie te będą 
również wypłacane tym gospo
darstwom zalegającym, które rów 
nolegle z realizacją dostaw bieżą 
cych dostarczą na poczet zaległo 
ścl co najmniej 50 kg.

Kiepski ten gospodarz, który nie zbiera dwóch pokosów

PGR Parzęcino rozpoczęło sianokosy
Brygadzista połowy Fran

ciszek Kramek dźwiga już na 
swych barkach szósty krzy
żyk. Czuje się jednak w pełni 
sił i potrafi 500-hektarowe 
gospodarstwo PGR Parzęci
no (zespół Rąbino) przemie
rzać pieszo wzdłuż i wszerz.

Dzisiaj od rychłego rana 
wyszedł na łąki i koniczyny. 
Trzeba było wybrać odpo
wiedni areał koniczyny do 
skoszenia dla świń na zielon 
kę oraz stwierdzić, czy moż 
na już przystąpić do koszenia 
traw. Brygadzista połowy 
nie pomyślałby o możliwo
ści i konieczności wczesnego 
koszenia, gdyby ńie kierow
nik PGR, tow. Mieczysław 
Rokita. Korzysta on obecnie 
z urlopu wypoczynkowego, 
ale codziennie zagląda do go 
spodarstwa, udziela rad i 
wskazówek. Gdy przed kil
koma dniami wyjeżdżał do 
rodziny, odbył ostatnią poga 
dankę ze swym brygadzistą.

— Pamiętajcie, Kramek — 
powiedział na pożegnanie — 
po zwiezieniu koniczyny trze 
ba ją przede wszystkim za- 
bronować i rozsiać na niej 
nawozy sztuczne. Najlepszy 
będzie superfosfat, który po 
siadamy w magazynie. A nie 
zapomnijcle jak najwcześniej 
przystąpić do koszenia łąk.

Brygadzista połowy nie był 
jednak przekonany o potrze 
bie szybkiego rozpoczęcia sia 
nokosów.

— Trawa licha, rzadka, 
czy mę lepiej by poczekać aż

Wprowadzono również warunki 
pozwalające na kontraktowanie 
trzody Chlewnej' przez chłopów, 
którzy nie wykonali cółości do
staw obowiązkowych. Dotychczas 
obowiązywała zasada, że kontra
kty na dostawę trzody chlewnei 
mogą być zawierane wyłącznie z 
gospodarstwami chłonskiml, ktć'* 
nie posiadaiq zaległości w do
stawach. Nowe warunki maiq na 
celu umożliwienie chłopom posia
dającym niewielkie zaległości ko
rzystania ze wszystkich udogod
nień, jakie przynosi kontraktacja. 
Kontrakty będą zawierane z en- 
spodarstwomi, które posiadają za 
leałość z lat ubieqłych nie więk
szą niż 120 kq z tym, że przy do 
stawie sztuki zostanie potracone 
co najmniej 50 kq na pokrycie 
zaległości. Oczywiście, za pozo
stałą cześć sztuki po potraceniu 
zaległości, będą wypłacane peł
ne ceny obowiązujące w kontra
ktacji.

Kontraktacją z dostawami w III 
kwartale zostają objęte również 
i te gospodarstwa, d'a których ter 
miny dostaw zostały ustaione w 
IV kwartale br., bez konieczności 
dostarczania pierwszej sztuki na 
obowiązkowe dostawy. Warunkiem 
kontraktowania jest posiadanie 
przez te gospodarstwa odpowied
nich sztuk gwarantujących wyko
nanie zobowiązania w IV kwarta
le br.

Nowowprowadzone warunki rea 
lizacji obowiązkowych dostaw i 
kontraktowania stanowią jeszcze 
jeden przejaw troski partii i rządu 
o Stworzenie producentom rolnym 
jak najkorzystniejszych warunków 
zbytu produktów rolnych. Warunki 
te powi my pomóc chłopom pra
cującym w pełnym wywiązywaniu 
się ze swoich obowiązków wobec 
państwa.

Aby te nowe dogodniejsze wa
runki mogły być właściwie wyko
rzystane przez pracuiących chło
pów i dać pełny efekt w skupie, 
konieczne jest zapoznanie z nimi 
każdego chłopa.

Umiejętne stosowanie całego 
zespołu środków, zarówno orga
nizacyjnych jak i bodźców ekono
micznych, stwarza realna możli
wości wzmożenia dostaw I pełnej 
likwidacji zaległości. Jest to pod
stawowe zadanie dla państwowe
go aparatu skupu, a jednocześnie 
niezmiernie ważny odcinek pracy 
tprezydiów rad narodowych oraz 
organizacji I instancji partyjnych 
na wsi, kierujących walką chło
pów pracujących o --alizaćję 
dań wynikających z uchwał 
II Zjazdu naszej partii.

A. R.

przyjdą deszcze i bardziej 
podrośnie? — myślał. Po co 
się śpieszyć?

Kiedy jednak zaczął cho
dzić po łąkach, wahanie je
go stopniowo ustępowało. 
Sięgająca prawie do kolan 
trawa była istotnie rzadka. 
Ale zaczynał się już okres 
kwitnienia, a więc najlepszy 
termin do rozpoczęcia siano 
kosów i zebrania dobrego ja 
kościowo siana. Pochyliwszy 
się można było zauważyć 
przy ziemi niską, ale gęsto 
wschodzącą młodą trawę.

Niedowiarka przekonała 
do reszty rozmowa ze star
szym agronomem tow. Ka
zimierzem Matuszewskim, 
który właśnie przyjechał do 
gospodarstwa, ażeby pona
glić je do wyjścia na łąki. 
Brygadzista Franciszek Kra 
mek szybko wydał potrzebne 
dyspozycja

— Od południa weźmiecie 
kosiarki i pojedziecie na łą
ki — polecił Herbertowi 
Kruegerowi i Bolesławowi 
Piekaczowi. — Przedtem zoba 
czcie jeszcze, czy kowal do
brze wyostrzył noże i nie za 
pomnijcie nasmarować ma
szyn.

Koszenie koniczyny, prze
znaczonej w drugim pokosie 
na nasiona rozpoczęto już 2 
czerwca. Dzięki sprzyjającej 
pogodzie została ona szybko 
wysuszona i zebrana. Dzi
siaj właśnie resztki koniczy
ny zagrabiono i zwieziono.

W stodole przyjemny za

Po sąsiedzku

Dulki biorą się nie na żarty 
do chwastów

Kończyli opielanie buraków 
Opielacz „wielorak" szedł rów. 
niutko, lak po szynach. Nowa
cki prowadził konia, zaś Ostroż 
nv kierował wielorakiem z ta
ką uwagą, jakby to była brzy 
lwa, a nie narzędzie do piele
nia.

— Janie — zawołał w końcu 
Ostrożny — aleśmy mieli ro
zum, żeśmy kupili tego .wielo
ryba"!

— Wieloraka — poprawi! 
Nowacki,

— Wszystko ledno. ryba czv 
rak — rzeki Ostrożny — ale 
lakiem jest, że oszczędza moc 
pracy. Żebyś tv widział, jak 
te gęsie łapki podcinają chwa
sty, to aż przyjemnie patrzeć. 
A dawniej, to się pot z nas 
lał, jak trzeba to było wszystko 
wypracować motyką.

— Co prawda — rzeki No
wacki — to tak bardzo z ciebie 
pot się nie lał, ale przeważnie 
z twojej żony i małej Zosi. Ale 
nie ma co mówić, taki opielacz 
oszczędza pracy i przyśpiesza 
id-

Skończyli ostatni rząd i przy 
siedli popalić. Szkapa z chrzę
stem zaczęła ścinać murawę na 
miedzy.

— Jeszcześmy nigdy nie mle 
li tak czysto i tak wcześnie wy- 
plelonych buraków — rzeki 
Ostrożny, zaciągając się fajka 
— Dawniej, to, co się wypełło 
w dzień motyką, to w nocy 
znów narosło.

— Na tym polu, owszem — 
wygląda jako tako — potwier
dził Nowacki. — Ale gdzie In- 
dziel to chwastów jeszcze moc.

1300 nowych sklepów uruchomiono 
w iym roku na wsi

WARSZAWA. Spółdziel
czość samopomocowa rozbudo 
wuje sieć swoich placówek 
handlowych, aby, zgodnie ze 
wskazaniami IX Plenum KC 
PZPR oraz II Zjazdu partii, 
usprawnić zaopatrzenie chło 
pów w towary przemysłowe. 
W okresie od 1 stycznia do 
końca maja br. uruchomiono 
na wsi 1300 sklepów i innych 
placówek detalicznej sprze
daży, czyli tyle, ile planowa 
no uruchomić w ciągu całego 
bież. roku. Na wsi powstały 
setki nowych sklepów z to
warami włókienniczymi, skle 
pów z obuwiem, tekstyliami, 
pasmanterią i galanterią, że 
lazem, artykułami gospodar
stwa domowego i elektrotech 
nicznymi, tzw. sklepów po
trzeb kulturalnych.

Nastąpiło też dalsze zwięk 
szenie liczby wielodziało- 

pach aż odurza. Pełnowarto
ściowa, o jasno-zielonym ko 
lorze koniczyna zmagazyno
wana jest prawidłowo. Po
szczególne warstwy zostały 
nasolone, a od murowanej 
ściany oddzielone są wolną 
przestrzenią, dla lepszego do 
stępu powietrza.

— W zeszłym roku z 15 ha 
— mówią robotnicy — mieli
śmy chyba jeszcze drugie ty
le koniczyny. Ostatnio nie 
padały wcale deszcze, to i 
kiepsko wyrosła, ale za to 
jakościowo lepsza jest jak w 
ubiegłym roku.

Jedno mamy tylko zastrze 
żenie do kierownictwa PGR 
Parzęcino. Zapomniało ono, 
że dla zebrania dobrego ja
kościowo siana nie wystarczy 
samo wczesne koszenie. Trze 
ba jeszcze siano właściwie 
wysuszyć. A tymczasem w 
gospodarstwie nie przygoto
wano “dotychczas żadnych ru 
sztowań do suszenia. Wiado 
mo zaś, że przy suszeniu na 
pokosach i w kopkach, zacho 
dzi konieczność przetrząsa
nia i zagrabiania, a więc wy 
kruszą się listki najzasob
niejsze w składniki pokar
mowe, pod kopkami wstrzy
muje się odrastanie roślin, 
suszenie trwa dłużej i powo 
duje większe straty szczegół 
nie w porze deszczowej. Dla 
tego też mimo opóźnionej po 
ry. należy zwieźć wreszcie z 
lasu przydzielone żerdzie, < 
przystąpić do budowy ko
złów. Do skoszenia pozosta

Właśnie przyszło z gminy we
zwanie, żeby urządzić tydzień 
walki i. chwastami, rosnącymi 
w różnych zakamarkach.

— A co nas te chwasty 
obc/lodzą, leżeli mamy na na
szych polach czysto — zdziwił 
się Ostrożny.

Zamiast odpowiedzi Nowacki 
wskazał na miedzę.

— Patrz no! Widzisz, co tu 
rośnie? — oset, kąkol, rumia
nek. bławatki, z boku nawet 
ognicha. Jeżeli to wszystko 
dojrzeje I wyda nasiona, to na 
przyszły rok znów zanieczysz
czą się nasze pola.

— Słuszna racja — potwier
dzi! Ostrożny. — Ale co my we 
dwóch możemy z obić. Wyni
szczymy chwasty na swoich 
miedzach i rowach, a od sąsia
dów będą się sypać znów dol- 
rzale nasiona.

— Właśnie dlatego — rzekł 
Nowacki — jest wydana usta
wa o obowiązkowym niszczeniu 
chwastów. Każdy musi się do 
lego przyczynić, a nie tylko 
wtedy, biedy będzie chciał, al
bo miał ochotę. A najlepiej zro
bić to całą gromadą w ciągu 
paru dni na całym obszarze 
wsi. Chodź, odprowadzimy ko
nie I pójdziemy dowiedzieć się 
u sołtysa, jak ta sprawa wyalą 
da. Trzeba będzie jeszcze wie
czorkiem pobiegać po sąsia
dach I namawiać.

Na trzeci dzień cała ludność 
Dołek została zmobilizowana. 
Chłopi, kobiety, dzieci, uzbroję 
ni w kosy, szpadle, motyki, ru
szyli do walki z chwastami.

(B. B.)

wych sklepów gromadzkich, 
a także pomocniczych punk
tów sprzedaży, które założo
no w ok. 450 mniejszych gro
madach oraz w spółdziel
niach produkcyjnych i PGR. 
W tym roku otwarto poza 
tym 20 nowych wiejskich do 
mów towarowych, ' urucha
mianych przeważnie w mia
stach powiatowych, mia
steczkach i osadach.

Niezależnie od rozbudowy 
stałych i pomocniczych pun
któw zaopatrzenia spółdziel
czość samopomocowa organi 
zuje na szeroką skalę targi 1 
Jarmarki, jak również han
del obwoźny. Jak przewidu
je CRS, do końca roku zosta 
nie otwartych na wsi jesz
cze ok. tysiąca sklepów i in
nych punktów detaliczne) 
sprzedaży na wsi.

łe przecież 35 ha seradeli, no 
i drugi pokos.

Herbert Krueger i Bole
sław Piekacz zdążyli jeszcze 
przygotować kosiarki konne 
w czasie przerwy obiadowej. 
Po południu wyruszyli na łą 
ki. Robota szła raźno. Do 
wieczora, mimo przejściowe 
go deszczu, każdy z nich sko 
sił prawie po 2 ha łąki, przy 
dziennej normie 2,55 ha. A 
więc robotnicy, na dobrze 
przygotowanych kosiarkach, 
pracowali bardzo wydajnie. 
PGR Parzęcino przystąpiło 
w całej pełni do sianokosów.

— Postaramy się codzien
nie przekraczać ustaloną nor 
mę — mówi Herbert Krue
ger, który prawie sam skosił 
cały areał koniczyny nasien
nej — i jak najszybciej zakoń 
czyć koszenie. A do tego po 
trzebna jest codzienna troska 
o dobry stan i konserwację 
maszyn. Nie możemy dopu
ścić, ażeby na skutek awarii 
powstała przerwa w siano
kosach.

Opuszczając gospodarstwo 
przyglądamy się uważnie po
lom. Z obu stron drogi ro
zległe, chyba 100-hektarowe 
łany zboża pochylają się lek 
ko pod podmuchem wiatru. 
Wysokie, dorodne żyto. Na 
lewo wschodzą obredlone zie 
mniaki. Nie znajdziesz w nich 
chwastu. Są czysto utrzyma 
ne. Podobnie buraki cukrowe 
i pastewne. Na polach wzra 
sta obfity urodzaj.

MARIAN REBELKĄ



Adamczyk — 4,33 
w skoku o tyczce 
Kozłowska — 44,67 
w rzucie dyskiem

W ub. niedzielę nasi czołowi lek 
koatlecl uzyskali znowu szereg b. 
dobrych wyników. Na wyrótnle- 
nle zasługuje zwłaszcza doskona
ła forma Adamczyka, który w 
skoku o tyczce uzyskał 4.33. Wy
nik ten Jest nowym rekordem 
Polski 1 Jest o 11 cm gorszy od 
rekordu Europy.

* * *
Podczas zawodów w Krakowie, 

w których startowali lekkoatle
ci AZS u z Krakowa, Gliwic, Po 
znania, Szczecina 1 Warszawy Ko 
złowska w rzucie dyskiem osiąg
nęła 44,<7 m. gest to najlepszy te 
goroczny 1 drugi w Polsce wynik 
w tej konkurencji. W biegu na 
100 m startujący poza konkursem 
Schmidt (CWKS) uzyskał 10,6 sek. 
Fabrykowskl skoczył wzwyi 1’6. 
a Sokołowski pchnął kulą na od 
leglość 13.63 m Na tych samych 
zawodach Białkowska skoczyła 
wzwyż Ul.

* * •
Ratajczak, startując 13 bm. w 

Pszczynie, skoczył w dal 7.14, w 
Sosnowcu Grabowski osiągną! 
6,91 a Legawcówna — 5.38.

* » »
Na mistrzostwach okręgowych 

ZS Górnik w Wałbrzychu Chro
mik wygrał bieg na 1000 m w cza 
sle 2.26,«.

e e e
W czasie mistrzostw TWF we 

Wrzeszczu doskonały wynik w 
rzucie młotem (S kg) uzyskał Je 
rzy Korch, który osiągnął 60,12, 
bljąc rekord Polski Juniorów.

Z trzech spartakiad
215 LZS-owców w Wałczu 
Kolejarze biją rekordy okręgu 
Spójni nie dopisali sędziowie

Królak zwycięża w I etapie DWM

Klq»a A na półmełlcu

Gwardia Koszalin mistrzem 
rundy wiosennej

Nasz nowy 
konkurs

Nasz nowy konkurs związany z 
turniejem piłkarskim o mistrzostwo 
świata polega na odgadnięciu 
jakie drużyny zajmq dwa pierw
sze miejsca. Odpowiedzi należy 
nadsyłać na kuponach konkurso
wych do dnia 19 bm. włqcznie na 
adres: Redakcja „Głosu Koszaliń
skiego", Koszalin, ul. A. Lampe 20. 
Zwycięzcy konkursu otrzymajq na
grody.

Nyeki ustanowił rekord Węgier 
w pływaniu, osiqga]qc na 800 m 
st. dow. czas 9:50,0.

Kolejarze, a zwycięska bram 
ka padła w ostatnich minu
tach gry.

W Złotowie Gwardziści z 
Koszalina nie mieli wcale ła
twego zadania w meczu z 
tamtejszą Spójnią. Wysoki wy 
nik 5:2 dla Gwaerdii jest za
służony, gdyż napastnicy go
ści lepiej strzelali, wykorzy
stując dogodne sytuacje do 
zdobycia bramki, Spójniacy 
nie byli jednak dużo gorsi, 
prowadzili otwartą grę a atak 
ich często • zagrażał bramce 
drużyny koszalińskiej. Był to 
jeden z lepszych meczy roze
granych w I rundzie rozgry
wek.

W Karlinie miejscowa Spój 
nia miała dużo kłopotu z mło 
dym zespołem koszalińskiego 
Startu. Wygrali gospodarze 
4:3 po zaciętej walce. Unia 
Połczyn pokonała. 3:2 słup
skiego Kolejarza, Kolejarz 
Białogard niespodziewanie 
zwyciężył Budowlanych z 
Człuchowa 3:1, Kolejarz Świ
dwin zremisował z Koleja
rzem Szczecinek 1:1. Identy
czny wynik uzyskały rezerwy 
trzecioiigowych zespołów — 
Gwardii Słupsk 1 Spójni Szcze 
cinek.

Po pierwszej rundzie roz
grywek nieoficjalna tabelka 
klasy A przedstawia się na
stępująco:

Tempo wyścigu «łabnle. 90 km 
przed metą grupa 11 zawodników 
dogania czołówkę, która teraz 
składa się z 16 zawodników. Już 
3 km dalej następuje nowa kra
ksa: padają na szosę Wójcik, 
Ulik 1 Wiśniewski.

50 km przed metą czołówka li
czy już tylko 8 kolarzy, jednak 
wkrótce dochodzą do niej Wój
cik, Gabrych 1 Wallszewskl, a od 
pada Preczyńskl, który przebija 
gumę.

W Mławie, na 20 km przed me 
tą do przodu wysuwa się Kla- 
bińskl, jednak po 15 km dochodzi 
go czołówka. Na ulice Działdowa 
kolarze wpadają zwartą grupą. 
Na finiszu najszybszy jest Królak.

niczek. Startujący poza konkur
sem Szykowny (Start Koszalin) 
w biegu na 100 m uzyskał dobry 
czas 11,5 sek.

Na marginesie tych zawodów 
trzeba podkreślić, że kadra sę
dziowska WKKF, wyznaczona 
na te zawody nie stawiła się, 
toteż Rada Okręgowa zrzeszenia 
miała wiele trudności ze spraw 
nym przeprowadzeniem impre
zy. Ponieważ nie jest to pierw, 
szy dowód braku dyscypliny 
wśród naszych sędziów, apelu
jemy do WKKF o wyciągnięcie 
odpowiednich wniosków w sto
sunku do winnych.

Co ze stadionem? 
—pyta młodzież 
Dygowa

Dygowo, jest to duża groma
da. W Dygowie mieszka dużo 
młodzieży, która nie ma jednak 
warunków ku temu, by wolny 
czas spędzać na kulturalnej roz
rywce. Nic też dziwnego, że wła
śnie ta młodzież najczęściej prze 
bywa w miejscowej gospodzie... 
na pijaństwie.

Już od kilku lat młodzi ludzie 
Dygowa ubiegają się o przydzie
lenie im placu na boisko sporto 
we. W ub. roku, kiedy do Dygowa 
doszła wiadomość, że gromada 
otrzyma wzorcowy stadion, rado
ści było co niemiara. Ale minęło 
lato, jesień, nadeszła zima, a o 
stadionie głucho. I teraz, w rok 
po otrzymaniu pierwszej wiado
mości o zaplanowanej budowie, 
młodzież Dygowa pyta: kiedy 
wreszcie winni niedbalstwa biu
rokraci zostaną ukarani i rozpo- 
cznie się budowa stadionu?

CZ. KORGUL 
Korespondent „Głosu"

Od redakcji: Sprawa dygow-
kklego stadionu była omawiana 
Już niejednokrotnie. Czekamy na 
jak najszybsza wyjaśnienie tej 
sprawy. Może WKKF zainteresu
je się bliżej niedociągnięciami 1 
przyspieszy rozopoczęcle prac. 
Powtarzamy: Młodzież Dygowa
dość Już czekała. Trzeba umo
żliwić jej odpowiednie warunki 
do uprawiania sportu.

Pierwszą rundę tegorocz
nych rozgrywek piłkarskich w 
klasie A mamy już poza so
bą.

Na półmetku pierwsze miej 
sce zajęła drużyna koszaliń
skiej Gwardii, wyprzedzając 
lepSzym stosunkiem bramek 
karlińską Spójnię. Trzecie 
miejsce zajmuje Spójnia Ko
szalin, która ma o jeden 
punkt mniej od tych dwóch ry 
wali. Wszystkie trzy czołowe 
drużyny tabeli w ostatniej ko 
lejce spotkań I rundy zdobyły 
dalsze punkty. Zwycięstwo je 
dnak nie przyszło im łatwo. 
O koszalińskiej Spójni pisali 
śmy już wczoraj. Zespół ten 
po słabej grze odniósł szczę
śliwe zwycięstwo nad dar- 
łowskim Kolejarzem 2:1, przy 
czym do przerwy prowadzili

Pokrótce •••
22-etapowy wyścig kolarski 

(Dookoła Włoch na trasie dłu
gości ponad 4000 km zakończył 
się sukcesem Szwajcarów, któ 
rzy zajęli 2 pierwsze miej
sca. Zwyciężył Clerici przed 
Kobletem oraz Włochami As- 
Sirelli, Coppi, Astrua i Magni. 
Zwycięzca wyprzedził Kobie
ta o ponad 24 min.

na być wprowadzona w życie 
bez najmniejszych uchybień. 
Komisja sędziowska w Wałczu 
słusznie postawiła sprawę. 
Z tego przykładu powinni ko
rzystać organizatorzy wszyst
kich zawodów urządzanych na 
naszym terenie.

Ale powróćmy do samych 
wyników.

W klasyfikacji zespołowej 
pierwsze miejsce zdobyła bez
apelacyjnie drużyna powiatu 
złotowskiego. O miejsca od dru 
giego do szóstego trwała zacię
ta walka. Zwycięsko wyszli z 
niej reprezentanci powiatu wa
łeckiego, którzy zgromadzili 
ostatecznie 205 pkt., wyprzedza 
jąc pow. pow.: szczecinecki 
(194 pkt.), człuchowski (190 
pkt.), słupski (188 pkt.), bytow- 
ski (185 pkt.) i koszaliński (170 
pkt.).
u POSZCZEGÓLNYCH konku- 
’’ rencjach zwyciężyli:
MĘZCZYZNI: 100 m — Pawli

kowski (Bytów) — 12,3, 200 m — 
Turno (Szczecinek) — 25,9, 400 m
— Kerlln (Złotów) — 56,7, 800 m
— Myszka (Człuchów) — 2.07,8, 
3000 m — Jezierski (Słupsk) — 
9.48,7, sztafeta 4 x 100 m — By
tów — 49,2, sztafeta olimpijska — 
Bytów — 3.53,3, 6kok w dal — 
Pawłowski (Słupsk) — 5,99, wzwyż
— Podchajskl (Wałcz) — 1,59, 
trójskok — Sajkowskl (Koszalin)
— 12,42, oszczep — Frankiewicz 
(Walcz) — 40,92, granat — Fran
kiewicz — 57,48, kula — Marmu- 
łowskl (Bytów) — 10,12, dysk —

D RZED spartakiadą pisa- 
liśmy o ciągłym podno

szeniu poziomu lekkoatletyki 
na wsi koszalińskiej, o dobrych 
wynikach czołówki, o tym, że 
spartakiada powinna przynieść 
nowe rekordy okręgu.

Niestety, zawody nie stały na 
oczekiwanym poziomie. Zawo. 
dnicy zdobywali tytuły mistrzo 
wskie z przeciętnymi wynika
mi, dużo gorszymi od ifh możli
wości. Najlepszym tego dowo
dem jest fakt, że żad^p ze star
tujących nie uzyskał minimum 
na II klasę sportową.

Zawody były prowadzone 
sprawnie i szybko. Pogoda do
pisała, a stadion w Wałczu 
znany jest ze swej wysokiej ’a- 
kości.

Cóż więc spowodowało, że 
Wyniki były słabe?

Wydaje się, że wielu uczestni 
ków II Spartakiady Wojewódz
kiej w Wałczu po raz pierwszy 
w » -ej karierze sportowej spo
tkało się z kategorycznym p”ze 
strzeganiem takich formalności, 
jak posiadanie legitymacji SPO, 
zaświadczenia lekarskiego itp. 
Dowód? Blisko połowa zawodni 
ków nie przebadanych przez le. 
karza. W ostatniej chwili le
karz badał zawodników, kwali
fikując ich do udziału w ’ -wo
dach. Wpłynęło to na samopo. 
czucie zawodników, a potem — 
na ich wyniki.

Ta dotkliwa, ale dobra lek. 
Cja obowiązku przestrzegania 
przepisów powinna nauczyć 
aktyw rad powiatowych (dzia
łacze zrzeszeń też nie są bez 
winy), że każdy zawodnik zgło 
szony do udziału w zawodach 
musi być zbadany uprzednio 
przez lekarza. Zasada ta powin-

5:07,45 1 WaUszewsklego (CWKS It) 
5:07,45.

Grabowski wycofał się z powo
du kontuzji odniesionej w kra
ksie.

Dalsza kolejność na mecie:
6) Wójcik (CWKS I) — 5:07,54, 7) 
Bugajski (CWKS I) — 5:07,58, 8) 
Kowalski (Budowlani) — ,5:09,18,
9) Gabrych (Włókniarz) — 5:09,26,
10) Wiśniewski (CWKS II)—5:13,40.

Na starcie w Olsztynie stanęło 
101 kolarzy, reprezentujących 20 
drużyn zrzeszeniowych. Sześciu 
zawodników startuje Indywidual
nie. Zwarta stawka kolarzy ru
szyła w ostrym tempie. Próby 
ucieczek Wójcika, Grabowskiego, 
1 Lasaka, następnie znowu Wójcl 
ka 1 Grabowskiego są likwidowa
ne. Na 30 km Wójcik Inicjuje Je
szcze raz ucieczkę, pociągając za 
sobą: Klablńskiego, Hadaslka,
Próbę (Unia), Kowalskiego (Og
niwo), Jurka (CWKS III) 1 Wiś
niewskiego (CWKS II).

Na 65 km następuje nlespodzle- 
i wana kraksa. W grupie goniącej 
czołówkę, składającej się z ponad 
20 kolarzy przewraca się kilku
nastu zawodników, a wśród nich 
Grabowski, który doznaje dotkli
wej kontuzji 1 wycofuje się z wy 
żclgu.

Ogniwo Bytom 12:4 17:6
Gwardia Kraków 10:6 9:5
Włókniarz Łódź 10:8 18:11
Unia Chorzów 10:6 10:9
Bud. Chorzów 9:7 14:15
Kolejarz Poznań 8:10 6:6
Górnik Radlin 8:8 9:9
Gwardia Warszawa 8:8 7:10
Ogniwo Kraków 6:10 7:14
Gw. Bydgoszcz 5:11 3:7
CWKS 4:12 5:13

Członkowie LZS przy POM-Sikorowo zbudowali na terenie parku 
zabaw i wypoczynku - bieżnię, boiska, skocznie, tor przeszkód, 
z których masowo korzysta młodzież wojska, podnosząc swq tę
żyznę fizyczną.

Na zdjęciu: bieg chłopców na 100 m. (Fot. CAF)

Pierwszy etap dorocznego Wy
ścigu Kolarskiego dookoła War
mii i Mazur z Olsztyna do Dział
dowa (176 km) wygrał Królak 
(CWKS I) w czasie 5:07,41 
zwyciężając na finiszu Hada
slka (Unia) — 5:07,42, Kla-
blńsklego (Gwardia I) — 5:07,43, 
Drążkowsklego (CWKS II) —

Węgrzy lepsi od Francuzów
w lekkoatletyce

Spotkania lekkoatletyczne Wę- 
grów z Francuzami zakończyły się 
zasłużonym zwycięstwem Węgrów. 
W meczu kobiet Węgry pokonały 
Francję 75:38, a w spotkaniu męż
czyzn Budapeszt zwyciężył Paryż 
127:84.

Na bardzo wysokim poziomie 
stał mecz mężczyzn, gdzie w dru
gim dniu osiągnięto szereg dosko
nałych wyników. Klics w rzucie dy
skiem pobił rekord Węgier, osią
gając 53,89. Drugi był jego rodak 
Szecsenyi 51,55. Foeldessy uzy
skał w skoku w dal 7,61, a będą
cy w doskonałej formie Adamik 
wygrał bieg na 200 m w czasie 
21,6.

Z zawodników francuskich wy
różnił się Cury, który wygrał 400 m 
plotki w bardzo dobrym czasie 
52,2.

W pozostałych konkurencjach 
meczu Budapeszt - Paryż zwy
ciężyli: trójskok — Boulanger (Pa
ryż) 14,83, skok wzwyż — Bernard 
(Paryż) 188, bieg 1500 m — Iharos 
3:49,0 przed Rozsavolgyi 3:49,2, 
młot - Nemeth - 54,77 (Csermak 
nie startował), bieg 5000 m - 
Garai — 14:26,4, sztafeta 4 x 400 
metrów - Budapeszt - 3:15,8.

W drugim dniu w meczu kobiet 
wszystkie konkurencje wygrały Wę 
gierki: bieg 800 m - Kazi 2:17,3, 
bieg 200 m — Gremlngerne — 25,6, 
rzut oszczepem - Vigh 47,80, 
pchnięcie kulą - Feher 13,54, szta 
feta 4 x 100 m - Węgry 47,9,

* * *
Rozegrany w niedzielę w Bu

dapeszcie bieg maratoński o mi
strzostwo Węgier wygrał Kiss w 
czasie 2:44,07.

Zlemnowłackl (Drawsko) — 
33,12 m.

KOBIETY: 100 m — Sławska 
(Zlotów) — 14,3 (w półfinale — 
14,0), 200 m — Sławska — 29,6,
400 m — Królaslk (Drawsko) — 
69,2, 800 m — Podkowa (Zlotów)
— 3.07,8, sztafetą 4 x 100 — Złotów
— 59,5, skok w dal — Sławska — 
4 43, wzwyż — Werner (Złotów) — 
114, granat — Królaslk (Drawsko)
— 35,96, dysk — Rączmleń (Biało 
gard) — 26,32, oszczep — Lewano- 
wlcz (Walcz) — 24.45, kula — Le- 
wanowlcz — 7.88 m.

D ODCZAS spartakiady ZS
1 Kolejarz odbytej w ub. 

niedzielę w Białogardzie padło 
kilka dobrych wyników, z któ
rych trzy przewyższają dotych
czasowe rekordy okręgu. No
wym rekordzistą w skoku w 
dal został KRUPKA z dobrym 
wynikiem 6,70. W rzucie dy
skiem FIREWICZ poprawił wła
sny rekord osiągając odleąłość 

41,31, zaś w biegu sztafeto, 
wym 4x100 sztafeta białogardz- 
ka w składzie: OPUCHOWICZ, 
KRUSZYŃSKI, KRUPKA i MŁY
NARCZYK osiągnęła rekordowy 
wynik 46,2. W skoku wzwyż 
triumfował KRUSZYŃSKI z wy 
nikiem 173, zaś w biegu kobiet 
na 100 m — MŁYNARCZYK — 
13,9.
U7 OKRĘGOWEJ sparta- 

kiadze ZS Spójnia wzięło 
udział 34 zawodników i zawod-

Jeszcze raz o żeglarzach szczecineckiej Spójni

„Pięćdziesiątka” na wodzie!
Swego czasu pisaliśmy o realizacji zobowiązań 1-maJowyeh 

przez żeglarzy szczecineckiej Spójni. Jak nas Informuje nasz ko
respondent tow. A. Omlllanowlcz ze Szczecinka, szczecineccy że
glarze w dalszym ciągu pracują z zapałem nad uporządkowaniem 
przystani 1 wyremontowaniem dalszych jednostek. Wielkim len 
sukcesem było ostatnio spuszczenie na wodę największej w 
Szczeclnku jednostki — „pięćdziesiątki” (jacht o 50 m kw. żagla). 
Oddajmy zresztą glos naszemu korespondentowi.

Dla uczczenia 10-lecia Polski 
Ludowej sekcja żeglarska posta
nowiła m. in. spuścić na wodę 
znajdującą się w naszym posia
daniu największą jednostkę w 
Szczecinku - pięćdziesiątkę. Jacht 
ten wymągał poważnego remon 
tu. Musieliśmy wykonać szereg

prac stolarskich, uszczelnić eoły 
kadłub, a następnie wymalować 
go odpowiednimi farbami. Wyma 
gało to dużego wkładu pracy, któ 
rq wykonaliśmy sitami społeczny- 
mi.

Zaraz po obchodzie święta 
1-Majowego, kiedy to wykonaliśmy 
pierwsze zobowiązania, kapitan 
sportowy sekcji — tow. Szczepa
niak - opracował harmonogram 
prac, wyznaczając kto i kiedy ma 
wykonywać poszczególne prace. 
Żeglarze wykorzystywali do tej 
pracy wolne wieczory I popołud
nia, rada przydzieliła trochę fun* 
duszy na zakup niezbędnych fafb, 
toteż robota szybko posuwała się 
naprzód. Już w końcu maja głów 
ne prace malarskie zostały ukoń
czone.

2 czerwca nastąpił oczekiwany 
dzień wodowania jachtu. Emocji 
było wiele „Czy kadłub dość 
uszczelniony?", „Czy nie będzie 
przeciekał?". Te i inne pytania 
nurtowały kolejno wszystkich 
członków sekcji. Wreszcie długi, 
wysmukły kadłub, ogromny na tle 
pozostałych jednostek znajdują
cych się na przystani, zakołysał 
się na wodzie. Żeglarze Spójni 
odnieśli znowu wielki sukces. Pro 
ce wykonano dobrze.

Potężny, obliczony na 30 ludzi 
Jacht posiadający dwie kryte ka
biny, umożliwi szkolenie wszyst
kich członków sekcji żeglarskiej 
jednocześnie, bez względu na po 
rę dnia i pogodę.

Jaki był wkład sekcji w na* 
prawę jachtu? Otóż włożyliśmy w 
tę jednostkę ponad 900 roboczo* 
godzin, co daje około 4 - 5 tys. 
złotych. Wkład, jak na 30-oso* 
bową sekcję, bardzo poważny.

Szybki remont tej jednostki na
leży w dużej mierze zawdzięczać 
tow. Szczepaniakowi, który nie 
szczędzi trudu I wysiłku, by jachty 
sekcji znajdowały się w jak naj* 
lepszym stanie.

Sekcja żeglarska w Szczeclnku 
rozwija się coraz lepiej. Coraz wię 
cej miejscowej młodzieży zapozna 
je się z podstawowymi wiadomo* 
ściami o żeglarstwie. Ta piękna 
dyscyplina sportu znajduje w 
Szczecinku coraz więcej zwolennl 
ków. I to jest również poważnym 
osiągnięciem sekcji ZS Spójnia.

A. OMILIANOWICZ

ub. sobotę i niedzielę na stadionie ośrodka sportowego 
’ ’ ZS Spójnia w Bukowinie k/Wałcza 215 zawodników i za
wodniczek zrzeszonych w Ludowych Zespołach Sportowych 
walczyło o tytuły mistrzów województwa w lekkoatletyce 
oraz o prawo reprezentowania naszego województwa w ogól
nopolskiej spartakiadzie wsi. Na uroczystości otwarcia za
wodów obecni byli przedstawiciele organizacji politycznych 
1 społecznych oraz władz sportowych z wiceprzewodniczą
cym GKKF tow. Kulczyckim, przewodniczącym WKKF w Ko
szalinie — tow. Kwietniem,

Gw. Koszalin 21:5 43:12
Sp. Karlino 21:5 43:19
Sp. Koszalin 20:6 34:12
Kol. Słupsk •16:10 30:15
Unia Połczyn 16:10 38:37
Kol. Szczecinek 13:13 24:33
Bud. Człuchów 12:14 34:30
Sp. Złotów 12:14 33:34
Start Koszalin 11:13 22:24
Kol. Białogard 10:14 25:37
Kol. Świdwin 10:16 22:39
Kol. Darłowo 6:18 15:33
Gw. Śłupsk 5:21 13:36
Sp. Szczecinek 8:21 11:33

Górnik Bytom 15:1 17:5
Budowlani Gdańsk 12:4 12:5
Włókniarz Kraków 11:7 15:7
Stal Sosnowiec 11:5 11:7
Górnik Wałbrzych 9:7 19:10
Górnik Zabrze 9:7 13:9
Gwardia Kielce 7:9 14:21
Ogniwo Tarnów 5:11 13:19
Ogniwo Wrocław 5:13 6:19
Budowlani Opole 4:12 11:16
Kolejarz Warszawa 2:14 7:20

Tabelka I ligi

Tabelka II ligi

„Oto« KoaMlUłzkl" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Wydawca: RSW „Prasa" — Redakcja Koszalin, ul. Alfreda Lampe 1Q Telefonyt
centrala 587, 960; Redaktor Naczelny — 714 | wewn. 85: Sekretarz Redakcji — 114 1 wewn 897; Dział Partyjny 285. Dział Rolny — 810 t wewn 399 395; Dział Ekonomiczny — 495; Dział Miejski —
wewn 38; Dział Korespondentów, Listów 1 Interwencji - 280 1 wewn 391, 892; Telefon nocny - 587 1 wewn 37. Naczelny Redaktor przyjmuje w godz 11 - 13. Sekretarz Redakcji w godz. 12 — 14.
Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20 II piętro - Ogłoszenia - Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa" Koszalin, ul Alfreda Lampe 20, tel. 291, 656 Biuro czynne od 8-eJ do 18-teJ w soboty do 14-teJ.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Kolportaż i prenumerata — PPK „Ruch" ul. Świerczewskiego 14, tel. 200 Prenumerata zakładowa miesięcznie 8,30 zł. Wpłaty na prenumeratę pocztową w 
irys. > zł przyjmują urzędy pocztowe 1 listonosze. Prenumeratę zakładową I pocztową można uiszczać Kwartalnie, * półrocznie lub rocznie, n Tłoczono: Koszalińskie Zakłady Graficzne w Kosza linię 
■y przedsiębiorstwo Państwowe. Foszalln, ul. Alfreda Lampę IWł, Nr wmówienia


